E 


Rok li. 


we donosi z Waszyngtonu, że ubiegłej nocy 
przyszło do krwawych zajść między tlale lud 
nożścią a murzynami. Murzyni zaopatrzeni w 
broù, rozpoczęli walkę e budynek kongreSz, bi- 


Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z St. Germain: Komitet delągacyi żydow- 
skich przy konierencyi pokojowej zaprzecza 


zdementowaniu wiadomości o pogromach żydo- 
wskich na Ukrainie. Pogromy te pociagnzały za 
tobą śmierć 10 tysięcy żydów i miały za cel zu 
pełne zgładzenie tamtejszej ludności żydow- 
Skiei. W Żytomierza było 70 zabitych, setki ran- 
W ZW wadi” Make” relaeyi jednego z 


. ET: 


Kraków, Sobota 26 lipca 1919. 


Zamach na „antychrysta“ w Petersburgu. 


Praga (PAT). Z Piotrogrodu donoszą: Na pā- | na, Gnsiewa, która przed kilku laty wy*onała 
tyarchę Tichona wykonano zamach, gdy wycho- i zamach na Rasputina. 
dzi} z katedry Zbawiciela. Odniósł on lekka ra- | 
nę, Zamachu dokonała włościanka n”"""ław. į antychrysta, 


Krwawe walki białych z murzynami 


Haga (W. tel. wł.). Holenderskie biuro praso- | blictekę i kapitol i napadli na główną kwaterę 


Oświadczyła ona przy 
przesłuchaniu, że uwaza natryarchę Tichona za 


alstynenckiej „misył zbawienia“, Po obu stro- 
nach kyłi zahiei i ranni. Musiano zawezwać 
wojsko, które wystąpiło przeciwko murzynom. 


Wymordowanie 10.000 żydów na 
Ukrainie. 


lekarzy, wymerdowano 2964 miejscowych i dużo 
przelezdnych żydów. W Zylczynie wybito całą 
ludność żydowską, z wyjątkiem jedymie 25 ro- 
dzin. Dzieinicę żydowską spalono. W Kamień- 
cu Podolskim padło ofiara setki żydów. Liczne 
kolonie żydowskie w gubernii jekaterynosław- 
skiej uległy zniszczeniu. Relacya wylicza wię. 
ccj niż 890 miejscowości, w których nansłnlono 
EEA plero vn 1 pożogi. 


Anglia zagrożona wybuchem rewoiueyi ? 


Resiin. (W. tel. wł.). Korespondent tutejszy 
„Poast“ donosi o rzekomo nastąpić mającym wy- 
buch: rewolncyi w Anglii.  Koresponient ten 
twierdzi. że król angielski zwrócił sie telegra- 
tleznie go Wilsona z prośbą, ażeby w Londynie 
Pozosłały amerylrańskie oddziały, które przyby- 
iy tam przed kilkunastu dniami na uroczystość 
zwycięstwa. W dniu święta pokoju przyszło w 
szeregu miastach anglelskich i irlandzkich do į 
krwawych staré, które również powtiirzyły się 


w Londynie, Demonstracye te były zwrócone 


| 


KRAKOWSKI e 50 hal. 


Redakcya i administr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2502, 
Biuro miastowe administracyi: Kraków, ulica Karmelicka Nr. 16 


Prenumerata w Krakowie: miesięcznie K, 13— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie K, 15*— Rekopisów redakcya nie zwraca. 


Nr. 199. 


Nie chea piobiscyti.. 


Kraków, 25 lipca. 

Rokowaniom polsko-czeskim od samągo po- 
czątku nie towarzyszyły różowe horoskopy co 
do ich pomyślnego wyniku. Przeciwnie, tak z 
jednej, jak i z drugiej strony odnoszano się do 
tych rokowań z wielkim pesymizmem. Pesy- 
mizm ten po stronie polskiej by: mocno ugrun- 
towany na sposobie zachowania się samych 
Czechów i ich prasy. 

Właśnie na progu tych rokowań praga czeska 
uderzyła w ton namiętny, napastliwy w stosun- 
ku do Polaków. Właśnie w momentach, gdy de- 
legaci obu narodów zasiedli do zielonego stołu 
obrad, aby budować most zgody i porozumie- 
nia pomiędzy obu powaśnionymi narodami. 
z nad śląskiej linii demarkacyjnej poczęły nad- 
chodzić coraz częściej echa brutalnego zacho. 
wania się żołdactwa czeskiego wobec ludności 
polskiej. 

Gdy w Krakowie budowano zgodę, tam, na 
linii demarkacyjnej, przelewano bezkarnie pol- 
ską krew, urządzano sobie krwawą „zabawę“, 
polegającą na iwucaniu granatów ręcznych na 
spokojnych polskich przechodniów. W ostatniej 
zaś chwili pomiędzy obradującysi przedstawi» 

cielami obu narodów stanął cień trupa niewiasty 
polskiej, 45-1etniej Zawadowej, zamordowamej 
| haniebnie przez żołdaków czeskich za to tylko, 
E nie mając wizy czeskiej na paszporcie, pra- 
gnęła bądź co bądź odwiedzić syna swego, po- 
+... TEG nogi i leżącego w Wickowicąch w 


sa „dka w odniesieniu do rokowań kra- 


przeciwko domowi panującemu, przeciw rządo- | kowskich musiała także wpłynąć po stronie 


wi i przeciw układowi pokkojowemu a zakończy- 
ly się krwawemi walkami z policyą. 

Korespondent „Post“ jest na tyle uczciwy, że 
radzi, aby te pogłoski przyjmować z należytą o- 
strożneścią. Bądź co bądź jednak angielskie pl- 
| sma nie tają faktu, że w szerokich kołach iu- 
į dności w Anglii panuje rozycryczenie i zanie- 
pokojenia. 


Sztab ukraiński przygotowuje 
nowąoienzywęprzeciw 


Wiedeń. (Telef? Z Kijowa donoszą: W Ka- 
mieńcu Podolskim wre praca w sztabie ukrałń- 
skim, który przygotowuje się do ofenzywy prze- 
tiw Polakom, gromadząc rezerwy i reorganizu- 
jąc porozbijane pułki, 

Cały sztab armii zachodniej Ukrainy przeby- 
Wwa w Kamieńcu Podolskim. Petruszewicz, dyk- 


Polsce 


tator Ukrainy, wyjechał do Kijowa w celu do- 
prowadzenia do skutku układów natury woj- 
skowo-gospodarczej. Maig Wyć poczynione przy- 
gotowania w celu przeprowadzenia walnej roz- 
prawy z armią polską, która osiągnęła już linię 
Zbrucza. 


Jensacyine rewelacje niemieckiego ambasadora w sprawie Polski 


Austrya dawała Niemcom w prezencie Galicyę. 


Wiedeń. (B. K.. Pisma wiedeńskie zamiesz- 
czają dzisiaj za „Eiamburger Nachrichten“ ob- 
Szerny list byłego ambasadora niemieckiego w 

lędniu, hr. Wedla, na temat niedyskrecyi dy- 
Ploma tycznej Erzbergera, Według tego hr. Czer- 
nin przedłożył był dn. 12 kwietnia 1917 r. Karo- 

wi Habsburgowi Sprawozdamie o położeniu 
Monarchii, które brzmiało bardzo pesymisty- 
cznie i doradzało zawarcie najrychlej pokoju, ze 
Względu na to, że Austro-Węgry dłużej walczyć 
nie mogą. Aby Niemcy skłonić do ustępiiwości, 
Miano im zaproponować, aby odstępiły Francyi 

zacyę i Lotaryngię, wzamian za co miały J- 

Ymać wyłączny wpływ w Polsce, do której 
milano przyłączyć Galicyp. Austrya miala ogła- 
ME sw, desinicressement w Polsce. To sprawo- 


zdanie Czernina mie uczyniie wrażenia w nie- 
mieckiej kwaterze głównej w Hamburgu. Dzi- 
wnem jednak zdarzeniem dostał się odpis tego 
protokolu do rąk Ńrzbergera, a następnie także 


George miał wyjechać do Rzymu, aby tam roz- 
począć akcyę co do zawarcia pokoju porozumie- 
wawczego. Lloyd George, dowiedziawszy się 0 
sprawozdaniu Czernina, zaniechał podróży do 
Gzymu, nabrawszy przekonania, że zwycięstwo 
koalicyi nie jest już dalekie. Hr. Czernin, dowie- 


| 
i 


| dy z Polakami. 


i do Paryża. Było to w czasie, w którym Lloyd | tyłko, że ugody tej istotnie się szuka. 


dziawszy Się o niedyskrecyi Erzbergera, zawe- ' 
; zwał go do Wiednia i czynił mu ostre wyrzuty 


| z tego pówodu. Erzhcrger był bardzo skruszony 


i przyznał, że popełnił błąd. 


ZE W 


| 
| 


polskiej ta okołiczność, iż w liczbie delegatów, 
czeskich znaleźli się przeważnie agitaterzy z 0b- 
szaru spornego, którzy z konieczności musieli 
wnieść do czeskiągo ciała przedstawicielskiego 
nieprzejednanego ducha uporu, zacietrzewiemie 
i podniecenie nerwów, tak nie sprzyjające z ma- 
tury rzeczy powodzeniu rokowań, wymagają- 
cych nie tylko dobrej woli, ale i zdolności do 
spokojnego obejmowania umysłem propozycyi 
i kontrprepozycyi chwilowego przeciwnika, do 
nawiązywania kompromisu. i 

Ale i na tem nie koniec. Czesi uważali za sto- 


' sowne rozpocząć rokowania z Polakami przy 


osobliwym  akompamiamencie szczęku broni, 
rrezentowanej przed czeskim ministrem obro- 
ny krajowej, Klofaczem, który właśnie w mo- 
mencie wszczęcia rokowań w Krakowie począł 
z hukiem, stukiem i z potokiem niewybrednych 
słów i gestów czynić przegląd wojsk, stojących 
na linii demarkacyjnej. 

Pan Klofacz, uderzając w szabelke, złożył do- 
wód, iż jest pojętnym uczniem mistrzów pru- 
skich, dzwoniących zawsze butnie w szable wó- 
WCZAS, gdy słuszność i sprawiedliwość były po 
stronie przeciwników. Pan Klofacz złożył jed- 
nocześnie wszakże i dowód właściwej mistrzom 
pruskim  tępoty uiysiowej i niewyrobienia 
dyplomatycznego, gdyby bowiem ten ostatni 
przymiołt posiadał, to niewątpliwie przyszedłby 
do wniosku, że nie należ- drażnić į powskować 
pobrzękiere broni Polaków w momencie, gdy 
taka czy inna racya stanu nakazuje Czechom 
popróbować w drodze rokowań dojścia do ugo- 
albo też zachowania pozorów 


Ponieważ niewątpliwie pan Klofacz nie przy- 
jechał na występy z własnej jedynie woli, lecz 
miał na to placet ze strony swych kolegów w 
gabinecie, ponieważ delegaci czescy, jadąc już 
do Krakowa, z góry zapewne byli poinformo- 
wani o tem, co się w czasie ich rokowań na: Ślą- 
sku Cieszyńskim rozegra, istnieć może po na- 
szej stronie uzasadnione przypuszczgnie, że ca- 
łe te rokowania krakowskie są tylko czeska ko- 
miesłyę, pomyślana w tym celu, aby zamydlić 
oczy koalicvi, Ł: Czesi pragna istobue w drodze 
polukowneł ugócy porczumieć się z Polakami, 
choć o tem w gruncie rzeczy nie myślą. choć 
pragną nawet może w duchu, aby te rokowania 


sy 


Str. 3 


„się rozbiły, aby zatarg połsko-czeski razstrzy- 


gnęia Koalicya. 

Polacy z całą dobrą wolą i bez żadnej ukrytej 
mysli przystąpili do rokowań z Czechami. Przy- 
jeli ich w swym grodzie nie jak wrogów, ale 
jak przyjaciół i pobratymców. Wierzyłi w ich 
szczerość i dobrą wolę. Gdy delegaci czescy, po 
przybyciu do Krakowa, złożyli u stóp pomnika 
wieszcza naszego wieniec o barwach 
wych, Połacy nie myśleli bynajmniej uznać te- 
go aktu za pocałunes Judasza, ale, przeciwnie, 
zrozumieli go jakc szczery a zasłużony hołd 
brainiego narodu dla polskiego Króla-Ducha. 

Jednem sławem po stronie polskiej panowała 
usposobienie jak uaikorzystnicjsze dla powo- 
dzenią rokowań, szło tylko o to, czy Czesi aka- 
żą ze awej strony dobrą wolę doprowadzenia 
ich do pomyślnego, a sprawiedliwego dła obu 
stron wyniku. 

Tej dobrej woli, niestety, nie widać. Wczoraj 
właśnie komunikat, wydamy o przebiegu konfe- 
remcyi polsko-czeskiej, przyniósł wiadomość, iż 


Ba propozycyę naszą, aby przy rozstrzyganiu 


granic na Śląsku Cieszyńskiem kierowano się 
wolą ludności, aby o bosach obszarów wątpli- 
wych rozstrzygnął plebiscyt, czyli najsprawie 
attwsza, a wysunięta przez prezydenta Wilsona. 
msada — Czesi dali odpowiedź wykręthie.. od- 


l 

Wysunięcle ze strony polskiej plebiscytu, ja- 
ka jedynego problerza, dającego gwarmceye 
spwawiediiwego, bo nie gwałcącego uczuć inte- 
nesowanej ludności, rozstrzygnięcia sporu, było 
Bajdaiszam ustępstwam, na jakie szanujacy się 
a pesekonany głęboko o swveh prawach naród 
gdobyć sio może. 

Polacy w ten spósób okazali swą dobrą wolę 
sprawiedliwego załatwienie sporu  polsko-cze- 
skiego, ze strony zaś czeskiej usłyszeli tylko 
słomiane... wykręty! 

Powołując się na rzekome swe „prawa histo- 

ryomme' do naszej, piastowskiej dzieinicy ślą- 
skiej, oówiadczyli oni, że: „plebiscyt nie przy- 
ezyniłhy Się do rychłego uspokojenia i nawią- 
zania przyjaznych stosunków“... 
, iai a płacz należy — przyczynić się mo- 
że dziej do uspokojenia j nawiązania przy- 
manych stosunków: gwełi, dokonany nad No 
łądności, egy lojalne uwezlednienie jej swobo- 
dnie wyrażonych życzeń? 

Kto odrzuca plebiscyt w obszarach spornych. 
ten głosuje zm. — gwałjem. Czesi mają walny 
wybor * esi jednem į drugiem. Jeśli jed- 
vak wejdą ną droge gwałtu, niechaj wiedzą o 
tera, że wieszęz masz, u stóp którego złożyli byli 
ywój piękny wieniec poxostawił nam w swaj 
2 E m Bł, aa duchowej hardza mądre 
wSkązanie, kióremu naród nasz nie myśli się 
> cj gó „Gwałt — powiedzią: on —- 

się gwałtem oqdciskaf".. Od Czechów je- 
dynie zależy, aby do tej ostateczności nie do- 
pgto. (— oki), 


a 4 ps 
„SZYBKO", 

Farbowanie wadług wzęru iut do žaloby i w ka 
idym koniasznym wypadku, jakoteż czyszczenie chemi- 
«ma, uskutecznia sz 
wrólarmi „gaas 

riajska ju TZ. 


„Birybnę!*, Kraków, ul. €zarno- 


Tamże ubezpiecza się przedipiot na pełna wartaść. | 


p RA 


HELENA FILOCHOWSKA. 


RĘKAWICZKI. 


narodo- | 


bko świsżo założony oadziaś : 


| 
| 


] 


EE z 


| 


Senza brama sicura richezza. | 


Dante, 


Wyehodzęc, Rzymowski zatrzymał się przed 
drzwiami wiodącemi do sypiałni żony, a wiqząc 


je uchylone, wszedł cichutko i stanął na progu. | 


Nika spała. Na różowej jedwabnej kołdrze jej 
kiało lakierowanego łóżka spał także ulybiony, 
podobny do miękkiego szarego kłębka kot. Ré- 
żowy półmrok i mocny zapach fiałków przes; - 
cały tę białą, Iśniącą zwierciądłami sypialnie 
kobiecą, oddzielona od posępmego jesienuegu 
guia ciężkiemi kotarami z aksamitu kolofu 
Zory. 


napit zatopiona w baiyšśeie poduszek była różo- 
Wa., jak twarz bardzo młodej, jasnowłasej daie- 
wozynki. Popiełaty, cieśki warkucz awiąsany, 
jak u pensvonąrki różową wstążką leżał na ra- 
mieniu, którego nagi kształt wygunął się g bia- 
iyeh koronek i jaśnial w półmioku fragmentem 
zywej, eudownej rzeźby. 

Rzymowski oparł się o ramie drzwi i exul roz 


, trząe my w oczy swami szaręmi, miękkiemi. jak ! 


"". ; | mmie,, kocha — zapłaniłą się it 
I twaru śrięcej dzieciana w rlodyczy owalu, | nnie.. kosha zapłoniłą się it 


Niemy | Cesi kieróją armią „ukralńską | 


licyjskiego korpusu i Adelf Wolf, komendant 

brygady. i 
Podpułk. sztabu generalnego Karol Doależał 

| szef komendy etapowej. Podpułkownikami: Al- 

i fired Bizanz, komendant brygady i Franciszek 

| Tinkl, komendant brygady. 

| Aiamanami sztabu generalnego: ka. Wilhelm, 

| Lobkowitz i Ryszard Jackwertn. 

| Atamanami: Hofimanp Karol, komend. bryga 

| dy, Senloster Karel, komend. brygady, dr Seies 

t 

ł 

i 

| 


Lwów, 24 lipca. 


Nr 38 „Strilcia* przynosi w części urzędowej 
następujące nominacye: W uzmaniu zasług wo- 
jennych mianowani: generafem porucznikiem 
gen. major Aleksander Gresow; gen. majerąmi: 
Wiktor Kurmanowycz, pułk. szef sztabu armii 
galicyjskiej i państwowy sekretarz spraw woj- 
skowych, Miron Tarnawski, pułk. i komendant 
2 galicyjskiego korpusu Antoni Kraus (nomira- 
cya osiatniego nastąpiła za specyalne kierowni- 
ciwo przy zdobyciu przyczojka mostowego Niż- | Jąk z tego ridać, „armię“ ukrałńską prowas 
niów). | dzę de walki z nami Niemcy i Czesi. 

Pulkownikamj sztabu generainego mianowa- j 
ni: Alireg Szamanek, podpułkownik i «zet sztą- 
hu II galicyjskiego korpusu i Karol Ternowa; 
pułkownikąmi: Osyp Mykitka, komendant I ga- 


zinka Jarasław, iniendemt komendy etapowej. 


Ślepa nienawiść do wszystkiego, ca polskią 
peunęła ich w hajdąmackie szeregi, które roz- 
agitowują i utrzymują w nastroju niepnzejad” 
nanie amtypolskim. 


Projekt autonomii b. zaboru pruskiego. 
Projekt p. Korfantego. 


O czem ma decydować ogólny Seim Rzeczypospolłtej? — Podział admi- 
nistracyjny. — Ministe” bog teki dia b. zabaru pruskiego. 
Warszawa, 24 lipca. | dziedziny życia państwowego podlegać mają wy- 
W kuluarach sejmowych wzbudzał wczoraj | łącznej komnetencył autonomicznego zarzędu 
sens" poadawray sobie z rąk do rk „nrąjekt zięm b, zaboru pruskiego. 
auto** i ziem b. zaboru pruskiego”, opraco wa» Bed względem administracyjnym ziemie te 
ny pcicbno przez P, Eorfautego przy współu- | dzielić się mają na trzy wejęwódziwa: a) Woj. 
dziale innych posłów poznańskich. Wioikopołskie (Ks. Poznańskie i część Śląska, 
Według projektu tego, „zienaląm „należącym | Przyznaną bez plebiscytu), b) Piuskię lub Nad- 
do k. zaboru pruskiego, udziela się, pod wzgle. bałtyckie ( Prusy Królewskie i Książęcej i e) 
dęm zarządu 1 usięwedawstwa, Rutomomii", | Sląskie cześć Sląska, która przypaduje po ple 
| 


o nastepujacych sprawach; 1) ndzielanie obywa- | *SPÓlRY trybunał. 

telstwa, 2) polityka zagraniczna; 3) waiska i W skłąd gabinetu Rzeczypospolitej wchodzić 
marynarka, z wyjatkiem żgn4ar” xy; krajowej; | ma minisłor z tska dia dzielnice zaboru pruskien 
4) koleje, drogi wodne, awiatyka, poczty, tele- ; go, Do minisira tego muszę się zwracać wszy- 
graf, telefon; 5) waluta; 6) cła i podatki pośrąć- į scy ministrowie, we wszelkich sprawach, które 
nje, o ilọ należełchy dọ dochedów Rzeszy Nie, | w jakikolwiek sposób dotykają interesów woje- 
maieckhiej ; o lila w przysriości zostaną przez ftze- | wództw Wielkopolskiego, Pruskiego lub Śłą- 
czypsspolitą zaprowadzone; 7) ustawodawstwo | skiego, przyczem ministrowi przysługiwać be- 
cywilne, handlowe, wekslowe, karne, patentowe | dzie prawe veto. 
4 eckrona własneści literackiej. Wszystkie inna 


g a r a 
Górny Sląsk zaopatruje Czechów w węgiel. 
Giaszym, 2ż lipca. 
Qd dnia 18 bm. pirzegłioadzi cedziennie przez ; 
Bógumin—Cieszyn około 1000 ton (100 wage- 
nów) węgla g Górnego Sląska na Słowaczywnę, 
Przesyłki są adresowane na iuspektorat węgło- 
wy i na ogrzewalnię kolejową na SłowączyGne. | 
Również znaczne transporty węgla brunatnego 
z Północnych Czech idą na Słowaczyznę. | 
Polące nie dostarcza Górnv Śląsk obecnie 
węglą 
Fakt ten jest dalszym dowodem, że wszęlkie | 
pretensye czeskie ze względów gospodarczych | 


. Mieqggeadnione. Nikt me mógł wątpić, że skora 

się stosunki produkcyi na Górnym Śląsku po- 

prawią, węgiał garnesiąski będzie szukał zbytu 

| dawnemi drogami, to jest na Węgry, Morawę 
do Wiednia. 

Węgiel górnośląski jest jako materyał opało 
wy lepazy od aatrawskiege. natomiast przewa 
żnie nie koksuje. Jest więc rzeczą konieczną, 
ahy Polska miala udział w kaksującym węglu 
karwińskim, podozas gdy Czesi w każdym ra- 
je z Górnego Śląska z powodu nadmiaru pro- 
dukcyi otrzymują potrzebną ilosć węgla opało- 


sadzający mu krtań szloch szczęścia. Patrzył ną 
śpiącą, jak na najdroższe dziecko, odnalezione 
w szarwdze dnia jesiennego, głodne, obdarte i 
zziębnięte, dziecko przed laty spotkiawe, jako sie-. 
rata w dómu niezamożnych krewnych. które ; 
ksziałoił i chawał, jak własne, aż wyrosła z nie- | 
go radosna, jak ptak księżniezke z hajkj Ander- | 
sena, kipiąca życiem i życia chciwa, rozkachana 
w pieknie dziewczyna z ciężkiami blond warko- 
czem. i gdy dopulniwszy jej %ykszbałcenia. 
chęiał ją ze sterg Angielka, wychowawczynią, | 
wysłać na parę lat w świat, de Flerencyi, Rzy- 
mu i Paryża na słudva malarstwa, zasmueiłą 
się i z miną małej dziewczynki zapytała. pa 


cyi kepiowałą Giorgiona, w Rzymia do świtu 
Wakala sję pa Yin Appia, w Pajyżu uczyłą sie 
amtyczaych tańeów, a w Londynie przebywała 
więcej nie na gwarnych, świetnych ulicach Ci- 
ty, ale w eząrnych zaułkach White Chappeal'u, 
stydyując w naenych knajpach nędzę wyrzut- 
ków apuleczeństiva, lub sskieując z automobilu 
zżawteegłodem i chorobąmi sylwetki kobiet i że- 
brzących dzieci. 

Jej wrażliwa inteligoncya, nienasycony chei- 
woa4ć wrażeń, niesłychawa czułość na piępkmo 
| czyniły ją padebną do wieczmie zmiennej, wszy- 

stka wchłaniającej fali. Pray niej dusza Rzymow 
; akdega wzbogaciła się. jakby porwana w jej rytm 
ząwypiy, & joge chłodny, stateczny umysł osho- 
aksamit oczami: | wiaka energii i pracy, jakby nahrał barw i świe' 

— Ta tak? To miss Wallace mnie oklamala: | tnośei, hijącej z tej rzadkiej, puleującej indywi. 
Bo miss Wallace mówiła mi czesto, że kuayn | dualpaźci kobiecaj. I gdy po paru latach tej sza- 
| nłaczem ucie. | lonej, aysańgskiej właczegi wrócili da kaju, om 
nieco znużeny, ale szczęśliwy, a ena tętniąca. 
nadmiarem przeżytych wrążeń. życie ieh, ułe- 
żyło się w Imie piekna, wygady i deatatku, ujete 
w tło adpowiednie dle Andersenowakiej króle- 
,wąt. cziobiope dziecianym, radosnym wdzię- 
kiem iniacej kobiety- 


uw... 


kia dą agredu. 

W miesiąc później, mimo wszystkie skrypuły 
Rzymewskiego, uważającego sio za siarce przy | 
swoich trzydziestu aśniy latach, i przytes: wia- 
dwmaągajacega na Horer, nyia już jega żona. I ni 
miss Wallace pojechąją z nia na stuydya, ale 
on sam, wciąż nie dewierzający swemu szczę- 
ściu. na pół pijany ciągią biiekościa tej Ander- 
senowskiej księżniczki z bajki, klora we Fiorene 


i 


(Ciag dalszy nastapi). 


eree 


Numer 1339 


"awinni, skrzywdzeni, 


a pojednawczyNiemcy. 


Mowa niemieckiego min. spraw zagranicznych o stosunku do Polski i Litwy. 


* Kraków, 25 lipca. 


(P) Wiedeńskie biuro korespondencyjne poda- | 


je wyjątki z wielkiej mowy politycznej ministra. 
spraw zagranicznych Mulłera, wypowiedzianej 
na posiedzeniu zgromadzenia narodowego w 


Weimarze: 
Pokój zawarty w Brześciu ftewskim — mó- 
wał -- był zarządzeniem wojennem, które nie 


F dałobv się w żadnym razie przeprowadzić. Dla. 
rządu niemieckiego musi być miarodajną zasa- 
dą że nie powinnismy się mieszać w wewnętiz- 
ne stosunki państwe rosyjskiego podobnie jak 
wypraszamy sobie mieszanie się Rosyi w spra- 
wy niemieckie. 

Po ustępie usiłującym odeprzeć zarzuty, jako” 
by Niemcy praenęły przeszczepić bolszewizm 
do zachodniej Europy, omówił minister stosu- 
nek Nicemiec do „nowo powstającego państwa 


litewakiego*, z którem Niemcy „pragną żyć w | 


dobrem porozumieniu 
sąsia.dhami(?)". 


podobnie jak z innymi 


Ubolewamy szczerze — wywodził — nad eks- | 


casami oddziałów niemieckich, nad którymi do- 
wńdcy utracili władzę. 

Co do Polski powiedział Mfller: 

Samodzielność Polski została pnzez Niemcy i 
Austryę proklamowana w listopdzie 1916 r. Bez 
zwycięstw niemieckich w owych latach byłaby 
Polska zapewne otrzymała tylko autonomię w 
ramach państwa rosyjskiego. (A co byłoby po 


U 


Warszawa, 24 lipca 

Współpracownik ,„Kuryera Polskiego“ został 
przyjęty na audyencyi przez Nuncyusza papie- 
skiego J. E. ancybiskupa Achillesa Rattiego. 

W czasie rozmowy ks. arcybiskup zaznaczył, 
że jedynie Szczera sympatya dla Polski skłoni- 

ła go do przyjęcia numcyatury, albowiem edzie- 
indziej nie przyjąłby tak odpowiedzialnego sta- 
howiska. Mówiąc o swej przyszłej pracy mons. 
Ratti rzekł: 

— Jako przedstawiciel Stolicy Apostolskiej bę- 
de się inieresował sprawami Kościoła i religii 
wogóle. 

Jest to jednak dziedzina szersza, niż by się 
nai pierwszy rzut oka zdawać mogło. albowiem 
Gie religijne jest najgłębszem z uczuć ludz- 

ich. 

Dość wskazać, jak ważną rołę odgrywa religia 

np. w dziedzinie prawa lub sprawiedliwości. 
i Bardziej, niz gdzieindziej znajduje to zastoso- 
| wanie w Polsce. Objechałem ją całą i przekona- 
łem się, że uczucie religijne leży we krwi ka- 
| ¿dego Polaka. Hasło: „Róg i Ojczyzna" jest mo- 
łe najbardziej szczerem w ch ustach, Pa- 
tryotyzm wasz ma podłoże religijne, a wierność 
dla religii była zawsze pobudkę do czynów pa- 
tryotycznych. 


Mn papieski giera va tómym Slasku na mc Pkt 


Wywiad z Mons. Rattim. | 


Rozgrabione skarby 


, zwycięstwie Niemiec? Red), 

Choć podyktowany pokój narusza żywotne in- 
teresy Niemiec i miliony Niemców oddaje pod 
| panowanie polskie, to jednak — wywodził dalej 

minister — pragniemy utrzymać z Polską do- 

bre stosunki(?) i chcemy w bezpośrednich reko- 
waniach z Polakami o ile możności złanadzić 
szkody, jakie nam przynosi traktat pokojowy. 

Przejęcie obszarów w polskie ręce powinno na- 
| stępić bez starć i innych aktów gwałtu. Rząd 
| będzie się starał uzyskać dla Niemców ochronę 

mniejszości i utrzymać kulturalny związek 
| Niemców oderwanych z Niemcami w starej 0j- 

czyźnie. 

W dalszym ciągu mowy wyraził nadzieję, że 
„ubolewania godne naruszenia granicy, zaszłe 
nad linią demarkacyjną w przyszłości ustaną, 
oraz, że Niemcy internowani zostaną najrychlej 
wypuszczeni na wolność, podobnie jak wszyscy 

| Polacy. znajdujący się w Niemieckich więzie- | 
| niach odzyskają wolność wyjąwszy odpowiada- 
jących przed sądem karnym. W końcu zapewnił, 
że rząd uczymi wszystko, aby w okręgach, w któ- 
rych ma nastąpić plebiscyt, zagwarantowana 
była wolność glosowania. Mowę swą zakończy! ; 
apelem pod adresem Polski, by uwzględniła lo- | 
jałny zamiar rządu niemieckiego i narodu, na- | 
wiązania między oba narodami lojalnych sto- 
sunków i niech ze swoj strony odpowie podo- 
knem życzeniem, 


Rozumiełi to wrogowie wasi, Rosyanie i Niem- ` 
cy i, chcąc zgładzić polskość, prześladowali ka- | 
tolicyzm. Nie dawali się wam modlić, wiedząc, 
że w wierze czerpiecie siły do wytrwania. | 

Przewiduję więc, że praca moja nie ograniczy i 
się do wązkiego zakresu spraw Kościoła. l 

W ciągu dalszej rozmowy współprac. „Kurye- | 
ra Polskiego“ zwrócli uwagę nuncynsza na Wy- | 
padki na Górnym Śląsku. | 
| — Krzywda nam się dzieje, momsignorze — 
reklem — księża katoliccy Niemcy agitują | 
wśród ludności miejscowej przeciw Polsce, | 

— Słyszałem już o tem — odparł ks. arcybi- 
skup — lecz niestety nie wymieniono mi na- 
zwisk tych księży ani miejscowości, gdzie to 
się zdarzyło, choc domyślam siz, że to pewnie 
w dyecezyi wrocławskiej. 

— O ile będę milal konkretne fakty -— oświad 
czył dalej mons. Ratti -- uczynię wszystko, co 
będzie w mojej mocy, ko włem, ża prawo jest po 
waszej stronie, 

Starać się będę nsilnie, hy wszystkie usprawie- 

| dliwione życzenia Polski były urzeczywistnio- 
ne, pomnąc, jakie cenne węzły łączyły zawsze 

| Stolicę Apostolskę z Polską i jak Polska Jej za- 

| wsze wierną była duszą i ciałem, aż do męczeń- | 
stwa. 


narodowe. 


(Posłom polskim i prawnikom pod rozwagę). 


.. _ Dąbrowa Górnicza, 23 lipca. 
Aby wyjaśnić właściwą sprawę, dotyczącą 
rozgrabienia olbrzymich majątków polskich, z 
których skarb mógłh obecnie czerpać kolosal- 
| ne dochody. wypada zapoznać się wpierw bo- 
daj  mrzelotnie 
skiego. 

Najstarszą osadą dzisiejszego Zagłębia był 
Będzin. ; 

Jak dowodzą kroniki historyczne, przy zam: 

zbudowanym przez Bolesława Wstydliwe- 
Bo w XIII. wieku istniała już osada, dość zna- 
cznie zaludniona, której później Kazimierz 
Wielki nadał przywileje miasta, zamek zaś 
wzmocnił i opasał go murem. Jan Sobieski —- 
kiedy podążał ma ohronę Wiednia —- odpoczy- 
wał w tym zamku w dniu 20 sierpnia 1693 roku; 
tutaj też bawiła podówczas jego żona, Marya, 
Kazimiera. 

Kilkakrotnie zniszczony przez Szwedów. ma- 
laz} zamek będziński opiekuna raz w osobie 
Starosty Andrzeja Dembińskiego, następnie zaś 
W osobie hr. Edwarda Raczyńskiego, który go 
W roku 1836 kompletnie odrestaurował — we- 
Aług planu ówczesnego budowniczego Lamci -- 
I doprowadził do stanu mieszkalnego. pomie- 
"Zczając tam szpital i kaplicę ewancielicką, o 


z historyą Zagłębia Dąbrow- 


raz lącząc zamek odnowiem mostem na ar- 
kadach gotyckich ze starym kościołem św. 
Trójcy, zbudowany około r. 1365. 

Od czasu kompletnego odnowienia zamku 
przez hr. Raczyńskiego upłynęło zaledwie 82 
lat, a dziś, po tym okazałym gmachu pozostały 
już tylko ruiny. Dlaczego tak rychło ząb czasu 
zniszczył te cyklopowe mury j czyja reka w ta- 
ki wandalski sposób gospodarzyła na tym zam- 
ku — niewiadomo. 

To tylko ze smutkiem stwierdzić dzisiaj na- 
leży, że zamek będziński, położony na wzgórzu. 
nad Czarną Przemszą, otoczony  kilkunasto- 
morgowym ogrodem, jedynem miejscem space- 
rów, przedstawia. obecnie widok godny polito- 
wania. Brak porządku i racyonalnego poprowa- 
dzenia ściożek spacerowych, dalej brak ławek 
i rzadko kiedy usuwane śmietniska, dają do- 
bre pojęcie o gospodarce władz opiekuńczych, 
które nie zapomniały jednak pobierać stale o- 
plat wstępu od każdego osobnika, odwiedzają- 
cego ten ogród i zamek. 

Będzin począł dopiero w uhiegłym wieku pod- 
nosić się, dzieki kopalniam i licznym fabrykom. i 
które prawie jednocześnie poczęły powstawać | 
na terenie dzisiejszego Zagłębia. Obecnie miej- j 
scowości Dąhraowa Górnicza. oraz i 


Sosnowiec. 


starsza nieco osada Sielce, połączone ze sobą ra- 
zem — jakby jedną ulicą zabudowaną. tworzą 
wraz z Będzinem w pośrodku — prawie jedną 
całość, e 

Pierwsze i największe konalnie dzisiejszej 
Dąbrowy (Górniczej. otwarzone zostały w roku 
1796. Z chwilą zdobycia pokładów węglowych 
poczęły tutaj powstawać liczne placówki prze- 
iaysłowe. | iak najpieru otwarto 4 huty cynko- 
we, następnie w roku 1839 hutę żelazną i giser- 
nię, później walcownię. warsztaty mechaniczne, 
labryki maszyn i kotlów, fabrykę Śrótu, 5 gi- 
serni, fabrykę kafli, młyn amerykański, przę 
dzalnię, papierni i wioóle innych zakładów 
przemysłowych. 

Ale kto poznał się na tych skarbach ziemł 
polskiej i kto loży obecnie mikiony, aby z tej 
ziemi ciągnąć kołosalne zyski? Czy może my 
Połacv? 

Dość jest rozejrzeć się po Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, a można się przekonać, że nie istnieją 
tutaj polskie placówki przemystowe, ałe najbo- 
gatsze przedsiębiorstwa znajdują się w rękach 
Towarzystwa francusko-włoskiego, francusko- 
rosyjskiego, oraz francuskiego Towarzystwa 
Huta bankowa. 

I ze smutkiem przyznać trzeba, że wszystkie 
te placówki przemysłowe, znajdujące się dzia 
w rękach obcokrajowych kapitalistów, były 
przedtem własnością skarbu b. Krółestwa Poł 
skiego. 

Najbogatszem dzisiaj przedsiębiorstwem w 
Zagłębiu, przedstawiającem miliardowy mają- 
iek, jest Huta bankowa, założona w roku 1842 
przez Bank polski, skąd też nazwę po dzień ġzi- 
siejszy zachowała. W roku 1844 puszczone były 
tutaj w nich 3 wielkie piece, a następnie wal- 
cownia. Zakłady produkowały wszelkiego ro- 
dzaju żelazo, najlepszą stał i pierwsze szyny 
kolejowe dla budującej się podówczas drogi że- 
laznej warszawsko—wiedeńskiej. 

Po roku powstaniowym 1863 —- Hule banko- 
wą wraz z kopalniami dębrowskiemi „Paryż“ 
i „Koszelów”, będącemi włagnościa Banku pal- 


: skiego, skomfiskował rząd rosyjski, a następnie 


sprzedał dwom generałom rosyjskim, a miamo- 
wicie dymisyonowanemu generał-majorowi A- 
leksemu, synowi Piotra Piemiemnikowa i gene- 
ratmajorowi Antoniemu, synowi Jegora Rie- 
senkampfa. 

Nabywcy wydzierżawiłi następnie kopalnie 
Towarzy: tiwu  francusko-włoskiemu, a Hutę 
bankowę, z należącymi do niej terenami rudy 
zełaznej, akcvjnemu Towarzystwu francuskie- 
mu na 36 łat. 

Ponieważ znajdujące się podówczas w Hucie 
bankowej urządzenia i maszyny okazały się 
nieodpowiedniemi do nowoczesnych wymagań 
techniki, została fabryka przebudowaną i zna- 
cznie powiększoną, tak, że w roku 1913, w któ- 
rym kończyła się dzierżawa Towarzystwa od 
gen. Plemiannikowa i Riesenkampia, Huta bam- 
sowa przedstawiała już przedriębiorstwo, tm- 
nenujace swojem urządzeniem i nowoczesną, te- 
cinika, oraz najbogatsze na całe Zagłębie. 

Na pięć lat przed terminem końca dzierżawy 

t.j. w roku 1908 — kupiło francuskie Tawa- 
rzysłwo akcvine wszystkie majątki (polskiej) 
Huty bankowej od sukcesorów gen. Plemiamni- 
kowa i od gen. Riesenkampia, po porozumienia 
się z departamentem górniczym, oraz za zgodą 

umisterstwa handlu i przemysłu. (Odezwv de- 
partamentu górniczego z dnia 5 grudnia st. st. 
1908 Nr. 1394 i 1395). 

Czy ta cała transakcya dokonaną została w 
sposób legalny i odpowiadający sprawiedliwym 
wymogom prawa, należałoby wyświe!lić. Pol- 
scy posłowie i prawnicy powinni zbadać dokła- 
dnie całą ię sprawę, około której tak skrzętnie 
zabiegali obcokrajowi przemysłowcy i opiera- 
jąc się na. całej historyi Zagłębia Dąbrowskie- 
BO, oraz na prawnych tytułach posiadania kanku 
polskiego, dalej biorąc pod uwagę głównie to, 
że majątki te należałoby podciagnać pod kate- 
goryę majoratów, powinni jak najrychiej roz- 
toczyć mad nimi opiekę państwa. 

Rzucam tę myśl „in crudo“ w nadziej, że jak- 
kolwiek znani jesteśmy z bezradności i zasy- 
piamia spraw ważmych, narodowych i niecier- 
piących zwłoki, znajdą się jednakże u nas je 
dnostki wśród posłów i prawników, które ma- 
jąc na względzie dobro Państwa Polskiego, ze- 
chcą poświęcić się pracy nad rozwikłsemiem tej 
sprawy zagrabionych majątków dawnągn Ban- 
ku polskiego. Pi.ro. 


Kupujcie Polską m 
Pożyczkę Państwowa ! 


rr 


Ste. Ż 


GONIEC KRAKOWSKI 


Tajemnicze morderstwo w Paryzu. 


Zaduszona. — Rabunku nie było. — Pies domowy znał mordercę. 


Kraków, 25 lipca. 

(m-m) Według doniesień pism francuskich 
wielkie wzburzenie w Paryżu wywołało zamor- 
dowanie panny Angeli Panel, którą znaleziono 
zaduszoną w jej sypialni. Trup zupelnie nagi 
lażał na podłodze. — Gardło ofiary okręco- 
no prześcieradłem, jednakowoż lekarz po przy- 
byciu stwierdził wyraźnie ślady palców mor- 
dercy na szyi. Drzwi mieszkania stały otworem, 
na kuchence gazowej stał garnuszek pełen 
czekolady. W pokoju nie widać było žad- 
nego nieładu, nie ukradziono nic kompletnie, 


co wskazuje, że morderstwa nie dokonano na 


tle rabunkowem. Znaleziono wszystkie klejnoty, 


książeczki kasy oszczędności, kilkaset iranków 
gotówki. Morderca nie tknął niczego. 

Isinieje przypuszczenie, że pannę Panel za- 
mordował ktoś, bywający stale w domu, albe- 
wiem przywiązany bardzo do swej pani pies 
nie zaszczekał, Zamordowanąę widziano po ras 
ostatni rano w dniu krytycznym, kiedy wycho- 
dziła z domu na ulicę. Nikt jej nie widział pu- 
wracającej, jak również nie zauważono nikogo 
wchodzącego do mieszkania panny Panel. 


Perły — przyczyną rozwodu. 


Jak u Maupassant'a. 


i Wiedeń, 24 lipca. 

W nowej kawiarni wiedeńskiej „Atlantic“, u- 
rządzomej z całym przepychem nowoczesnym, a 
zawsze w godzinach popołudniowych tak prze- 
pełnionej, że mnóstwo gości odchodzi z braku 
miejsca, udało się małżeństwu X. zdobyć stolik. 
Siedzieli więc zadowoleni, popijając powojenną 
herbatę, bo na białą kawę jeszcze Wiedeń zdo- 
być się nie może. Przy stoliku było jeszcze je- 
dno krzesło wolne. — Po chwili jakiś obcy pam 
prosił o pozwolenie zajęcia wolnego miejsca. 

Nowy przybysz z podziwem spoglądał na 
siedzącą obok młodą dame: hvla piekna, a mąż 
jej, średnio zamożmy kupiec, były oficer armii 
austryackiej, który po kilkuletniej włóczędze po 
frontach wrócił po politycznym przewrocie w 
Austryi do domowego ogniska, starał się w 
skromnych granicach mamony zaspokoić żądzę 
strojenia się swej pięknej małżonki. 

Podzriw obcego pana nie tyle jednak odnosił 
się do piękności młodej kobłetr i jej elegan- 
ckiej toaiety, lecz raczej przedmiotem jego były 
piękne perły, okalające łabędzią jej szyję. 

W kańicu, czując, że musi usprawiedliwić to 
uparte wpatrywamie się w obcą damę, odezwał 
się: > + 


HRABIA 


MONTE CHRISTO 


znakomitego dzieła ALEKSANDRA DU- 
MASA, które wzbudza podziw Krakowa. 


Od dnia 26 b. m. to jest od soboty — w 
„Uciesze* 


A. MONTE (IST) 


EPOKA TRZEGIA i CZWARTA 


| 30 hal. z prawem nabycia drugiego biletu dła 


Filantrop. 
3 akty 


Sindbad, marynarz. 
3 akty 


Aby umożliwić wszystkim ujrzenie tego . 
à y j A | południu. Ulgi robotnicze i uczniowskie wyda- 


wspaniałego dzieła kino „Zachęta“ (w 
rynku) wyświetlać będzie 


Pierwszą i drugą serye filmu ' 


Ah. MONTE CHRISTO 


od soboty, dnia 26 do środy dnia 30 b. m. 
—J— 


Bilety wcześniej do nabycia w Biurze ogłoszeń i reklam 
„LOT“, Rynek główny 7—8, sklep w podwórzu. 


Dzisiaj, w piątek, dnia 25-go b. m. | 
Borat ostatni w Ociesze l.i I. epoka film 


powłoką śniegu. 


— Cudowne ma pani perły, muszą przedsta- 
wiać wielką wartość. 

— Myli sie pan — 
chem. 

— Piękne są, to prawda, lecz są tylko imi- 
tacyą 


odrzekła dama z uśmie- 


o być mie może! — zawołał pan, — znam 
się na tem założyłbym się. że są prawdziwe, 

— Muszę chyba lepiej wiedzieć, skoro sama 
je kupiłam! — odrzskła dama  zmiecierpii- 
widona. 

— Bardzo przepraszam pania, że nie odstępu- 
ję od mego twierdzenia: gotów jestem zapłacić 
100.000 koron za te perły. jeżeli łaskawa pani 
zechce mi je odstąpić, 

— Ależ to szaleństwo! — zawołała dama, — 
za fałszywe perły chce pan zapłacić sto tysięcy? 

Nieznajomy wyiął z kieszeni portfel: 

— Mam przy sobie pieniądze, możómy w tej 
chwili ubić imteres. 

— Mój nanie! — rzekła dama 7 oburreniem, 
— nie mam nic do sprzedania! — I wstając, da- 
ła znak mężowi, który podczas tej sceny zacho- 
wywał się milczaco i oboje onuścili kawiarnię. 

W trzy tygodnie później odbył się w sądzie 
wiedeńskim rozwód małżonków X, 

point RRC) EET IDEI 


Najazd motyli. 


(m-m) Mieszkańcy miasta Lyonu. byli nieda- 
wno świadkami — jak donosi „Journał* — dzi- 
wmego a pięknego zjawiska. Ponad centrum 
miasta pojawiły się istne chmury białych moty- 
li. które opadłszy na ziemię, przykryły ią niby 
Te motyle, pędzone wiatrem 
przybyły podobno z Maroka. 


| JG ACE 
Z Rady miasta. 


(T) Po kilkutygodniowej przerwie odbyło się 
wczoraj posiedzenie Rady miejskiej, pod prze- 

wodnictwem wiceprezydenta Bandrowskiego. 
Wśród pism, które wpłynęły do Rady, znajduje 
się także iinterpelacya w sprawie nie dopuszcze. 
nia dotąd w obieg banknotów miejskich. 

Po udzieleniu urlopów kilku radcom, przy- 
stąpiono do obrad mad porządkiem dziennym, 
uchwalając bez dyskusyi kilka drobnych zmian 
w uchwalonej niedawno nowej gminnej ordy- 

acyi wyborczej. 

TJZDWYŻSZENIE TARYFY TRAMWAJOWEJ. 

Wiceprezydent Sare imieniem komisyi tram- 
wajowej referuje sprawę podwyższenia cen ja- 
zdy tramwajem. Projekt komisył przewiduje 
następującą nową taryfę: Bilet dla dorosłych 
60 hal., bilet dla robotników od godz. 6—7 rano 


drogi powrotnej w tym samym dnfu, bilet dla 
dzieci do lat 10-ciu 20 hal, bilet dla uczniów i 
uczenic szkół średnich 20 hał. z prawem jazdy 
jedynie o dgodz. 7—9 rano i od 12 do 2-giej po 


ne będą tylko w dnie powszednie. 

Nowa taryfa, która wchodzi w życie z dniem 
1 sierpnia b. r., znosi wszelkie karty abonamen- 
towe. 

W dyskusyi, która wyłoniła się nad wnios- 
kion, domagali się pószczególni mówcy Uuwzglę 
dnieniia robotników przez pozostawienie kart 
robotnicze, oraz przyznanie urzędnikom 50 
procent zmizki w cenach biletów. 

Wnioski komisyj tramwajowej uchwalona, £ 
przedłożone rezglucye adesłano do komisyt. 

Sprawę straży obywatelskiej odroczono da 
następnego posiedzenia. 


Numer 199 
Chwila bieżąca. 
Kaiendarzyk. 
Św. Jakóba ża 
Wschód słońca 4*23 25 


Zachód słońca 8:31 


Diugość dnia 15'50 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś „Carmen. 
TEATR POWSZECGNY: 
Dziś: „Ciotka Karola". 


14-ty lipca w Alzacyi. 


, (L) We wszystkich miejscowościach Alzacyi 
i Lotaryngii święto zwycięstwa Francyi obcho- 
dzone było z szalonym entuzyazmem, który 
szczególnie w Strassburgu. przybrał rozmiary je- 
szcze większe, niżeli nawet w dniach wyżwole- 
nia w listopadzie i w grudniu. 

Wojska przeciągały przed p. Miilerandem, rê- 


zydującym w starym cesarskim pałacu, w miej- ' 


scu, w którem ongiś Wilhelm II. odbywał rè 
wię swych żołnierzy. Przechodeące szeregi dziel- 
nych „poiłus' tłumy witały frenetycznymi o- 
krzykami: „Dziękujemy wam! Dziękujemy!" 
Po rewii wojskowej defilowały tysiące mio- 
dzieży śpiewając Marsyliankę. O g. 10 rano w 
katedrze odśpiewano Te Deum. poczem odby* 
ia sir uroczystość publicznego dekorowania wie 
lu patryotów orderem Legii honorowej. 
Jedynie nieobecność wielkich generałów bio- 
rących udział w święcie paryskiem przyćmie- 
wała radość i upojenie Alzatczyków, którzy z 
zazdrością myśleli o szczęśliwej stolicy Francyf. 


20.000 hektarów lasuw płomieniach 


(.) Według doniesień pism francuskich wiel- 
kie lasy w okolicy Var w południowej Francyi 
palą się od kilku dni ma przestrzeni 20.000 
hektarów. Czarowny las koło Dom, ulubione 
miejsce polowań księcia Monaco jest zupelnie 
zniszczony. 

Pożar rozszerza się, odcinając gminy Bormes 
i CoHobrieres od innych miejscowości. Mnóstwo 
ludzi bez dachu mad głową. 

Folicya jest na śladzie sprawcy katastrofy 
pożarnej. widziano bowiem jakiegoś złoczyńrcę 
przebiegającego przez las z płonącą pochodnię 
w dłoni, 

a janaa T 
Prasa francuska o traktacie 
pokojowym z Austryą. 


(P.) Pisma francuskie, omawiając traktat po- 
kojowy z Austryą, podnoszą, że koalicya pilnie 
będzie musiała czuwać, by niemiecka Austrya 
zgnębiona traktatem pokojowym nie rzuciła się 
w objęcia bołszewików lub nie połączyła się z 
Niemcami, bo jedna | druga kombinacya przed- 
stawiałaby dla koalicyi, zwłaszcza gdyby rozlu- 
źniły się w niej samej węzły: pmzyjaźni, bardzo 
poważne niebezpieczeństwo. Z tego punktu wi- 
dzenia wyszedłszy domagają się niektóre pisma 
bardzo energicznie stanow działania prze” 
ciw Beli Kunowi, którego należy co rychłej i zw 
wszelką cenę zwalczyć. 

Gdyby miał odnośnie do niemieckiej Auetryi 
— pisze „Verite“ — zajść jeden lub drugi wypa- 
dek, bylibyśmy oczywiście pozbawieni owoców 
naszego zwycięstwa, które odnieśliśmy dziękii 
największym ofiarom, na jakie nie zdobył się 
może nigdy żaden naród. 

e (pm 
Z bolszewickiego „eldorado“ w Budapeszcie. 


(m-m) Pisma francuskie domoszą, że sytuacya 
w Budapeszcie staje się z dnia na dzień kryty- 
ozniejszą. „Sowietom* zaczyna na seryo brako- 
wać pieniędzy, to też fabrykują bez opamiętamia 
banknoty, zwane „białemi koronami“. Te nowe 
banknoty mają obieg tylko wewnątrz kraju. 

Mięsa brakuje zupełnie. Podaje się je tylko 
w restauracyi na wyspie św. Malgorzaty, którą 
to restauracyę zarekwirowałi zresztą dła siebłe 
komisarze ludowi, 

Bielizny niema. Spekulanci pokątni sprzedają 
brudną, używaną bieliznę po cenach niesłycha- 
nie wysokich. Stara koszula kosztuje 300 koron, 
połatane „niewymowne* 250 kor., cygaro 10 do 
12 kor., papieros 6 kor. 

—— ua 


` Ex-cesarz ciągle „piłuje*... 


(L) Paryski „Matin“ podaje następującą no- 
tauwzę: Z Amerongen donoszą do londyńskłej 
„Daily Chronicle" pod datą 10 bm.: 

Amerongen usypia. jakby ociężałe letnimi u- 
palami, a życie cesarza niemieckiego jest rów- 
nie same į spokojne jak otaczający go krajobraz. 

Mija ono bez żadnych wydarzeń | senzacyl. 
Byly wladca Niemiec przechadza się wzdłuż 
parku, nie wychodząc jeslu>k nigdy poza jego 


ı granice. 


Stale į konsekwentnie bez znużenia zajmuje 


Numer 188 


GONIEC RAKOWSKI 


Bir. 5 


się rznięciem piłą drzewa. Z okolicznych lasów 
dostarczono mu już około 6060 drzew, które ex- 
cesarska dłoń spiłowała już do tej pory. Przy 
każdej ukończonej tysiączce krąg drzewa po- 
cięty jest na kawałki, które znaczy się literą W. 
i następnie obdziela się nimi cesarskich fawo- 
rytów. 


Podaójny manis ra „mela Mackensena 


(2?) W roku 1916, nad otwartym przez gen. 
Mackensena i nazwanym jego imieniem tunelu, 
zmajdującym się na drodze z Demir Kapu, mię- 
dzy Ueskibemm i Salonikami, generał Mackensen 
kazał wyryć w skale, nad samem wejściem, w 
języku niemieckim napis następujący: 

„Wilheim II, cesarz niemiecki, król 
pruski polecił swym żołnierzom tę 
drogę zbudować. 1916", 


Wroku 1918 tuż pod napisem powyższym 
umieszczono napis francuski, brzmiący jak na- 
Stępujc: 

Generał Franchet d'Esperey, komen- 

dant naczelny wschodniej armii 

sprzymierzonych, rozkazał «wym 

wojskom wypędzić Boches'ów. 1918. 
o CL 

ZJAZD KIEROWNIKÓW OŚWIAT, ARMII GEN. 
HALLERA odbędzie się 25 i 26 b. m, w Kasynie ofi- 
cergkiem w Krakowie. 

AKADEMIA GÓRNICZA W KRAKOWIE. Dzieka- 
nat Akademii górniczej ogłasza co następuje: W 
październiku b. r. otwartym będzie jedynie pierw- 
szy rok studyów, Zgłaszających się do zapisu kan» 
dydatów podzieli się na trzy kategorye. Pierwsza 
obejmie kandydatów z maturą (gimnazyum łub szko- 
ły realnej), którzy byli już imatrykulowani poprze- 
dnio jako studenci matematyki i nauk przyrodnia 
czych w jednym z uniwersytetów, akademii górni- 
czych lub politechnik. Do drugiej kategoryi zaliczy 
się kandydatów z maturą z odznączeniem, którzy 
nie należą do pierwszej kategoryi; pomiędzy nimi 
pierwszeństwo przyzna się maturzystom lat ubie- 
głych, którzy spełnili powinność wojskową, Do trzes 
ciej kategoryi należeć będzie resztą zgłaszających 
się z maturą. Liczbę słuchaczów pierwszego roku 
ustała się na makgymum B0. Przyjmować się będzie 
słuchacząqw kolejno według ich przynależności do 
powyższych kaiegoryi. Jedynie w wypadku, gdy 
ilość kandydatów pierwszej i drugiej kategoryi prze- 
kroczy liczbę 80, podda się kandydatów wszystkich 
trzech kategoryi konkursowemu egzaminowi wstęp- 
nemu z matematyki i fizyki. 

DR WŁODZIMIERZ MOSTOWSKI, kierownik Od- 
działu skór gotowych Biura przemysłów  skórni. 
czych został powołany do Ministerstwa przemysłu i 
handłu do Warszawy i z dn. 8 bm. przestał w temże 
biurze urzędować. 

(1) WAGON SYPIALNY KRAKÓW--LWÓW na 
czas kilkodniowego wstrzymania pociągu Nr 15, od- 
chodzącego z Krakowa o 7.30 wieczór, będzie od 
dziń odchodził pociągiem Nr 21. Odjazd z Krąkowa 
o 11.05 wieczór, przyjazd do Lwowa o 11.20 przed 
południem. W odwrotnym kierunku nie nastąpiła 


zadna zmiana. 

Z OPERY. W sobotę dnia 26 bm. Kasa, teatru 
sprzedawać będzie bilety na poniedziałek (28), wto- 
rek (29) i środę (30). W poniedziałek i środę „Wer- 
ther Masseneta“ oraz dwa ostatnie występy ulubień: 
ca krak. publiczności T, Łowczyńskiego, który kreu- 
je w „Wertherze” rolę tytułową. Inne partye śpie- 
wają: Paszkowski (notaryusz), Szafrańska (ŁLotę), 
Jastrzębska (Zofię), Ludwig (Ałberta), Janowski 
(Schmidta), Rawita (Jana). 

We wtorek 28 bm. „Cavaleria Rusticana“ i „Pa- 
jace" z I. Mannem, jako Caniem. Inne role w daw: 
nej obsadzie. i 

Z TEATRU POWSZECHNEGO, Ostatnie przedsta 
wienia w tym sezonie, Teatr nasz kończy sezon obe- 
cny 31 bm. W ostatnim tygodniu grane będą naprze- 
mian dwie nowości repertuarowe z lipca, miąnowi: 
cie dwie wyborne, przezabawne farsy: „Rodzina 
Furiosów" (dziś i w najbliższą środę 30 bm.) oraz 
„Ciotka Karola“ (jutro, pojutrze oraz we wtorek i 
czwartek przyszłego tygodnia). 

MAŁOPOLSKA ORGANIZACYA PRZEMYSŁOWO. 
SPOŁECZNA, Ogół pracodawców przemysłowców, 
tak większych, jak i nmaniejszych, oraz rękodzielni- 
ków, uznając potrzebę zrzeszenia się celem wzmoc- 
nienia zagrożonego przemysłu krajowego powołał 
do życia nową instytucyę pod nazwą „Małopolska 
Oryanizacya przemysłowo-społeczna', której zada- 
niem i celem będzie: nawiązanie i utrzymywanie 
stałego porozumienia między pracodawcami a za: 
wodowemi zrzeszeniami pracobiorców oraz badanie. 
inicyatywa i współpraca w krzewieniu i rozwijaniu 
urządzeń zmierzających do poprawy bytu pracowni- 
ków przemysłowych i rękodzielniczych wszelkich 
kategoryi; wreszcie szerzenie i pogłębianie oświa- 
ty ekonomicznej w szerokich worstwach ludności. 
Siedzibą tej organizacyi jest Kraków. Ogólne zgro 
madzenie wszystkich pracodawców przemysłowych 
oraz rękodzielników odbędzie się dn. 27 bm. o godz. 
detoj popol. w sali posiedzeń Magistratu w Krakowie. 

Z NIEDOLI APROWIZACYNEJ, Piszą nam z mia- 
sta: Strajk kawiarzy przeciwko nadmiernemu boga- 
ceniu się ich kosztem najbiedniejszego ogółu, tego 
ogółu, który przychodzi do kawiarni nie na lody i 
t. p. ale na zwykłą, ranną lub popołudniową kawi- 
nę, minął szczęśliwie. Przecież przejrzeli! Jednym 
ze środków ulżenia nędzy ogół:i jest przedewszysts 
kiem wzięcie w obronę artykułów niezbędnych da 
życia. Jest to równocześnie doskonały środek do 
wstrzymania rognącej drożyzny wogóle. Jednostka 
musi sobie zapewnić nabycie skromnego a pozyw- 
nego śniadania. obiadu i kolacyi za minimalna ce- 
nę! Podniesienie kuchni obywatelskich. znakomi- 
ta kantroła, wielka czystość, wprowadzenie śniadań 


Dramat oszukanej kobiety. 


Opuszczona przez męża młoda kobieta z dzieckiem odbywa drogę 
z Astrachania do Krakowa w poszukiwaniu za niewiernym. 


Kraków, 25 lipca. 

(T) Nieszczęsna wojna rozsiała ludzi po ca- 
łym świecie, naruszyła spokój wielu rodzin i 
rozłączyła mnóstwo kochających się serc. Cza- 
sem do obcego zupełnie kraju przybył żołnierz- 
niewolnik, osiadł tam, zagospodarował się, roz- 
patrzył. zawarł znajomości i w końcu ożenił się. 

Często zachodziły wypadki, że przybyły obco- 
krajowiec jako wojenny jeniec pozostał na 
zawóze w nieprzyjacielskim kraju, zakładając 
tam rodzinę i przywiązując się do żony i dzie- 
ci. Podobną pewnie „sielankę* miała na myśli 
panna Marya Batało córka wychodźcy polskie- 
go z Kowla, który uciekając przed wojenną pò- 
żogą schronił się aż do Astrachania. 

ROMANS W OBCYM KRAJU, 

Tutaj panna Batalo wkrótce zapoznała się z 
młodym, przystojnym żołnierzem, który przybył 
do Astrachania z gromadą jeńców austryackich. 

Panma Batało chociaż od dzieciństwa wycho- 
wana wśród rodowitych Rosyan i sama nie 
władająca dobrze językiem polskim uważała się 
zawsze za Polkę, toteż przylgnęła do młodego 
Polaka-żołnierza. który przedstawił się jej jako 
Aleksander Próchnicki. 


NIESZCZĘŚLIWY OŻENEK. 


Otóż po gorących oświadczynach i czułych wy- 
znaniach panna Batalo zdecydowała się wyjść 
zą mąż za młodego Aleksandra. Odbył się też 
wnet ślub katolicki, pobłogosławiony przez pol- 
skiego księdza uchodźcę. 

CHWILE SZCZĘŚCIA. 


_ Młode małżeństwo żyło ze sobą bardzo szczę- 
śliwie, szczególniej gdy Bóg zesłał im pociechę 
w postaci zdrowego potomka. I nic nie brako- 
waioby do prawdziwego szczęścia, gdyby nie 
chmura daleka, która zaćmiła ich pogodę życia 


TESKNOTA ZA KRAJEM, 


Podobnie jak złapany i żamknięty w klatce 
ptak wędrowny, tak pan Aleksander Próchniciti 
począł tęsknić za swym rodzinnym krajem. 

Zauw.żyła to żona i poczęła martwić się 
vardzo. 


ODLOT NIESPODZIANY. 


Aż pewnego wieczora mąż nie wrócił na noc 
do domu. fi od tego czasu żona mapróżho wy- 
glądała iego powrotu. 

Zniknął bez śladu. Przybył tylko w jakiś czas 
do ich domu znajomy i ponoć kolega pna Ale 
ksandra i oświadczył źbolałej żonie, że mąż jej 
opuścił ją na zawsze i odjechał do Polski, a w 
dodatku (co było najboleśniejsze) wyjawił jego 
tajemmicę: Oto ów Aleksander Próchnicki to 
przybrane nazwisko, a w rzeczywistości jej mąż 
nazywa się Władysław Kurek i pochodzi z Wa- 
duwic zoło Szczucina w Galicyi. 


PODRÓŻ PEŁNA UMARTWIEN. 


Fani Marya podniecona rożpaczą i tęsknótą 
p: stanowiła puścić się w drogę i szukać uwo- 
dziciela. Zabrała siedmiomiesięczne lziecko i 
trochę piemiędzy i puściła się popnzez stepy. gó- 
ry i rzeki do Polski. Gdy przybyła had grańicę 
ukratńsko-polską, żołnierze Petlury obrabowali 
34 doszczętnie, odbierając całą pódiadaną gö- 
tówkę 3.700 rubli. 

O chłedzie i głodzie przybyła z dzieckiem de 
Krakowa i udała się na tutejszą policyę w ne- 
dzici, ze ta może wskaże jej adres męża, lócz 
napróżno, — Próchnicki recte Kurek zginął beż 
śladu. 

A młoda kobieta pozostała z dzieckiem bez 
środków do żyćia. Straszny los wojeńnej żony. 


mm meno NAKAZ AM 


' wiarniach obecnych są czasem kelnerki, 


po jeszcze tańszej cenie, jak obecnie w kawiarni, 
będzie walnym środkiem do dalszej, trwałej a skus 
tecznej t. zw. odbudowy cen (Abbau der Preise). 
Niechaj miasto tylko wprowadzi w kuchniach oby- 
watelskich śniadanie, złożone z kawy i bułeczki za 
1 K, a zarąz kawiarze dadzą i lepszą kawę i jeszcze 
tańszą. Nie jest to rzeczą tak trudną! Na razie niech 
jadają śniadanie w kuchni obywatelskiej tylko ci, 
co stale się zaahonują, a później można użyć do te- 
go nawet osobny personal. To kwestya kalkulacyi. 
Lokal jest ten sam, usługa nawet w kuchni może 
czasem Ssympatyczniejszą, niż u kawiarzy. W ka- 
nadające 
się co najwyżej do posługi w kuchni. Byłe tylko było 
czysto, jasno, a będzie konkurencya znakomitą, Kon: 
kurencya zaś jest pono jedynym i najlepszym środ- 
kiem do zwalczania drożyzny! 

ZARZĄD KOŁA INWALIDÓW w Podgórzu, urzą- 


' dza Walne Zgromądzenie, które odbgdzie śię 27 bm. 


1 pH EH WANA AO 


w sali Magistratu w Podgórzu o godz. 9 i pół rano. 
NADZWYCZAJNY WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
ZWIĄZKU ZAWOD, PRACOWN. KOLEJ. Rzeczypo. 


' a Bendzina 


spolitej Polskiej odbędzie się w dniach od 27—30 : 


b. m. w Krakowie w sali Stowarzyszenia Strzele- 
ckiego przy ui. Lubicz, Początek o godz. 9 rano. Zjażd 
ten jest pierwszy po powstaniu Związku w War- 
szawie w grudniu nb, roku. Zjazd rozętrzygnąć ma 
sprawę dużej wagi, jak utrwalenie Związku na 
podstawach zatwierdoznego już przez rząd statutu 
oraz wybranie nowych władz Związku, uregułowa» 
nie praw dla pracowników kolej.. zabezpiecznie sta- 
rości i t. d. 

FATALNE STOSUNKI W POWIECIE TARNOW- 
SKIM., Donoszą nam z Tarnowa: W powiecie tar- 
nowskim, a w szczególności w południowej jego czę- 
ści nikt nie jest pewny swojszo dobytku. Zgraja 
dezerterów wojska polskiego w wieku popisowym, 
z gmin Koszyc Wielkich i Małych nie próżnuje i 
każdej nocy musi okraść przynajmniej iednego Z .go- 
spodarzy. Bandyci ci, uzbrojeni w browningi, krads 
ną bydio, odzież, świnie i wymuszają pieniądze. Nie- 
których odstawiała już żandarmerya z Tarnowa do 
Krakowa, lecz na drugi dzień każdy z nich był już 
z powrotem w Tarnowie. Ludność tutejsza wyraź- 
nie zaznacza, że jeżeli rząd polski nie będzie dbał 
o porządek, Poleka może się znowu stoczyć w prze- 
paść i znalźć się w gorszej sytuącyi, niż Rosya. 

PASKARSTWO W KIOSKACH NA PLANTACH. 
Kioski na plantąch, gdzie sprzedają wodę sodową i 
„ciastka“, są szczytem tolerancyi ze strony władz 
kornpeteninych. W budkach tyth sprzedaje „sie wo- 
dę sodowa po 1 koronie za szklankę „grubą“ wpra- 
wdzie, ale o bardzo małej pojemności. Ta sama ce: 
nx jest za dużo większa szklankę w kawiarniach. 
adzic przecież płaci się także za laka! światło, ob- 
sługę etc: s r 

Alożeky „Komitet d!a zwalczania lichwy” zsopie* 
kował się tewi kramikami. gdzie pasek kwitnie... 

(T) UJĘCIE PRUSKIEGO SZPIECA. Na granicy 
pruska-pelskiej koło StrnmieniązFróchna  przy- 
chwycono Fermana. Schapirę z Czartkowa 1. 35, któ- 
ry wzpbudrij u władz podejrzenie, że upraw.a szplez 
gZOBLWD nä rzecz Niemuaw. Baz wydalono g9 Już 
Z łamisd © oddana pod nater połicyj. i irez załołał 


EEEE 


M4 żbiedz. Aresztowano go i odstawiono dó Kra- 
TOWA. 

(r) POBITY PRZEZ ŻOŁNIERZA. Wczoraj zgłosił 
się na pogotowie Zygmuńt Spokojny, 1. 26, który 
został pobity kolbą rewolweru przem żołńierza koło 
Proszowice. Pogotowie opattzyłó gó. 

(T) PASKARZ I ZŁODZIEJ, Na wczorajszym tat- 
gu Franciszek Piekara, handlarz zboża z Krosłńce 
obok Miechowa, sprzedał na vargu 150 klg. zboża 
niejakiej Katakowej za 1020 koron. Katąkówa wi- 
dząc jednak, że zboże kupiła za drogo, żażądała, 
zwrotu pieńiędży. Piekara pieniądze jej wręczył i 
następnie podciął konie i odjechał Katąkowa przy 
przeliczeniu zauważyła brak 320 K. Gdy po chwili 
poszkodowana zauwążyła znów na targu Piekarę i 
żądała zwrotu gotówki, w drwiący sposób zbył ją 
uiczem. Wobćc tego arósztowarto paskarza i znale: 
ziono przy nim 1050 K gotówką, 99 rubli i 8 rubli 
srebrem. 

(T) PRZEMYTNIK GYGAR. Josek Safirstein 1. 46, 
został wczoraj przytrzymany na tut. 
'worcu kolej. przez straż skąrbową, gdyż przemys 
cał cygara. Safirstein trzymał w ręku paczkę z 
cygarami, które mu skońfiskówańo. Nadto miał u- 
kryte cygara w zarzutce, którą jednak podczas za- 
mieszania zdołał ukryć lub podać znajomemu, 

(T) ZŁODZIEJSKI KAWAŁ, Dziś rano zgłosił się 
do komisaryatu pol. na dworcu komisarz powiatowy 
z Myślenic. pan Józef Kubicki i złożył portfel skos 
rzańy nowy, a próżny, który mu łakiś nieznany 
kieszonkowiec zręcznie włożył do bocznej kieszeni, 


; zapewne w tym celu, by w razie aresztowania i re- 


` wizyi uniknąć podejrzenia, 


(T) KRADZIEŻ KURTYNY. W nocy ze śródy ha 
czwartek jacyś niewyśledzeni sprawcy zakradli się 
do teatru żydowskiego przy ul. Bocheńskiej i skra- 
dli tam kurtynę, wartości 2000 K. 

WŁAMANIE Do zamkniętego mieszkania p. &. 
Kokoszki zakradł się złodziej i podważywszy wies 
ko biurka zabrał z tamtąd 4000 K gotówką. 

(T) ZŁODZIEJE I ORZECHY. Wczorajszej noty 
koło godziny 4 nad ranem weszło ra peron tutejsze- 
go dworca trzech mężczyzn i Kóbieta, którzy wł- 


| dząc obok wagi kolejowej wózek, ważący 20 kgr.. 


a zawierający orzechy, przeżnaczone do Grybowa, 
zabrali go i poczęli umykać. Co widząc żołnierz 
straży komendy dworca p. Kleniberg, zatrzymał dwu 
z nich i aresztował. Są to: Michał Dąbrowski i Że: 
lasko Władysław, których odstawiono pod telegraf. 
Pozostali mężczyzna i kobieta zbiegli. 


„WESOŁY DRUŻBA'. Pod takim tytułem wyszodt 
z druku tomik 5-ty Pieśni polskiej, zawierającej 
owacyć. przemowy, powinszowania, toasty, zwycza,- 
je wiejskie oraz pieśni weselne dla drużbów, drużek 
i gości w różnych okolicach naszego kraju. Książe: 
czka ta weszła nakładem księgarni Józefa Jurczy- 
ka w Biasi. s y 

TRADA. MUZYCZNEJ" Nr 19-20 opuścił prasę 
* zawiera: Konkurs dla pianistów i pianistek naró: 
Gowości puskiej im. J. 1. Paderewskiezo-— Dr Jo- 
zef Rojes; Iranciszek Liszt w Krakowie i w War- 
szawie w r. 1848, — SL Niewiadomski: Opera lwow- 


ska w sezonie od września ¡PIŠ do konen. CZÓĄTWCA 


Str. 6. BONIEG KRAKOWSKI 
} 
late, — Rozporządzenie Min. Sztuki i Ksituy w | NADESŁANE. 
sprawie szkół muzycznych z dn. . czerwca 100. RJEG Ë mama za ý JE 
Z sali koncertowej. Z popisow. o 453 z kraz | GR RRARNISTE 
ET AE zagranicy Nuty nesiestano rodakcyi, CH RZ 
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Fataina pomyłka nieięgniarki. 


przyjmie matycłuniast Kino OPIEKA, zgloszenia w go- 
dzinach przedpołudniowych. 2508 


INRALATORY 
OPASKI NA ZYLAKI 


(Japońskie „TETRA”) 
połecają najtaniej 2541 
Dostawcy Klinik U. J., Szpit. Kraj., Wojsk Pol. ri 


STANISŁAW BARAN i 


KPAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA 6, 6. 
Strzykawki Sigmunda 


Sztuka kor. 8—. 2573 


Drobner— Kraków. 


| 

f 

| 

Paryż. 25 lipca. | 

im- P zed sądem w Paryzu stan.ła nieda- | 
wno młoda pielęgniarka Marya Aubrsard, kto 
ra przez swą nieostrożność AA 44 ag śmierć 
dwu pacyeniek. Lekarz. kazał owym choryta 
wstrzyknąć kamforę, pielęgniarka zaś pomy 
liwszy się zrobiis injekcyę z7 morliny. Skutek 

tej pomyłki był fatalny. pacynniki w z dzinę po 

injekcyi obie zmarły. 

Sąd skazał nieuważną pielęgniarkę na 15 dni 

więzienia i zapłacenie po 2000 fr. jako odszko- 

dowania rodzinom obu zmarłych. | 


Japonia oddaje Chinom Szani tung, 


Wiedeń. (B. K.). „Daily Mail“ donosi, że Chiny 
podpiszą traktat pokojowy, ponieważ Japoni» ; 
także wobec państw koalicyi ponowiła swe przy- 


wo” Chinom: Chinom. że zwzóeł prowinore | aLi Polska Pożyczę Państwową 


Ratyfikacya traktatu w Ameryce zag rożona. 


Berlin. (B. K.). „Berl. Tagblatt donosi z Ge- , kami ratyfikacyi, wynosi R 48, Psuieważ | 
newy: Biuro europejskie prasowe podaje z Wa- | 33 głosy wystarczają, ażeky ratyjikacya nle zæ- 
szyngtonu wiadomość. że epozycya w senacie j stała uchwaloną, przeto stanowisko Wilsona 
amerykańskim przeciw ratyfikacyi traktatu | jest bardzo tru:lne. 
wzrasta. Liczba senatorów, którzy sa przeciwni- 


e == ae — 
Ameryka zamierza uznać rząd Lenina. 


Sztokholm, (W. tei. wł). Anbasador Stanów 
Zjednoczonych Roland Moris konferowal w Om 
sku z admirałem Kołczakiem. Jak się obecnie 
okazuje, ambasador Moris starał się nakłonić 
admirała Kuolczaka do zawazicia rozejmu z rzą- 
dem bolszewickim. Misya ambasadora Morisa 
plega na nowej oryentacył Stanów Zjedmoczo- ' 
nych wobec moskiewskiego rządu rad. Mianowi- , Praga Pań W parlamencie oświadcz:1 Lord 
cie, Ameryka zamierza istotnie uznać meskiew- , Churchin, wszelkie angielskie siły zbrojne 
ski kor zk i R pA pahe os =r u i opuazczą T tk: zachodnią do końca listopada. 
ryc z ya stosunków. aryża wpływy i p 
Sezonowa, zwolskiego 1 Makiakowa w osta Flflljg pie będzie interweniowala w Rosyi 
tnich |cZesACE ba Gz] baraza pine TĘ p n E, ! Wiedeń (PAT). „Deutsche Alig. Zeitung” do- 
ko kd AE? ZARZ OR gy 2 0% | nosi: Clemenceau oświadczył w piątek przy- 
nić Kołczaka i Denikina do wstrzymania ope- wódcom robotdików, że Framcya nie nia S2ufa- 


i js j iw wojskom bolszewi 
da wojskowych przeciw ! ru interweniować ani w Romy], ani też na We 
garm; > grzech. - 


| 
| 
Odezwa sotyaliktów rosyjskich przeciw bol | 
sgewikom | Kółtzekowi. | 

| 


żywanmia środków walki kiasowej mr >o ot- 
ników. Jednakże musimy odeprzeć wszelkię u- 
silowania narzucenia naszym ludom j2bilejkol- 
wiek formy rządu z góry. Odezwa ie zwróconą 
jest przeciw Kełczakowi. 


Anglia wycofuje wojska z Rasyi, 


Zwycięski pochód Petlury. 


Praga (PA1) Ukraińskie biuro prasowe d9 
i nosi w radiotelókraktie z Kamieńca Podolskis- 
go: W pochodzie swym wojska Petltuv zajęły 
węzeł kolejowy Wapniarxi i uzyskały tem sa- 
mem polączenic z grupą atamana Zeleńcz, któ- 
ry kolszewikoem wydarł Bracław nad Bnajeut. 


Praga (PAT). „Daily Herald“ zamieszcza ode- 
zwę Socyalistów z państw, powstających na ob- 
szarze byłej Rosyi carskiej. Mianowicie z Aser- 
bejdżanu, Besarabii, Kaukazu, Gruzyi, KubLanu 
i Ukrainy. Odezwa ta opiewa niniej więcej: 

Nasze państwa przyjęły za podstawę swej or- | 


ganizacyi państwowej zasady szczerej demo- ;: Wskutek tego główna linia kelejowa $aarrnka 
kracyi. Jesteśmy przeciwnikami radykaluymi i —QOdessa została zaraknięlą dla wojsk ™-* 
kolszewickiej organizacyi państwowej | nadu- * wickich. 

© e e 
Wojska bolszewickie na tyłach Denikina. 


Praga (PAT). Z Londynu donoszą: Urząd wo- ; 
jenny komunikuje, że siine związki wojskowe | wober grazącego nisbezpieczeństwa 
relszewickie zgromadziły się nad Morzem Ka. ! musiał ustapię na kilkn miejscach. 
SORP R! TENBA POTC TRE PSZEPE TY I 3 


spijskiem ma tyłach wajsk Denikina. Denikin 


oszęztnia 


Scheidemann organizuie propagande 


bolszewicka we Erancyi. 


Paryż. (W. tel. wł). „Ecbo de Paris' zamiesz- | maun yrzehywa w Szwajcarti me znany: 


aza doniesienie swego korespondenta Bonneto- | tykiey nemicrkim Parttsem. Zabrat en z so- 
na z Berna, według którego Niemcy zamierzają j ha tia Szwajcari wisksze kwoty wą frantach 
zorganizować szeroko rczgaleęcianę propagandę | iraąancyekieh, uwoty te przeznaczone ṣọ nA 


holszewicką we Erancyi. W tym celu wyjechał 
właśnie Scheidemann do Szwaicatvi, Scheide 
-N 


stworzenie t. zw. miedzynarolówki, kiara ma 
wywołać wę Praney? grzowzó I walszen ic. 
A ZE 2 WO A E 


Biliński przyjmuje tekę ministra skarbu. 


Warszawa. (Telef. Korczpondcut yugrszawski LNĘGIO= 
„Gońca“ dowiaduje się z miarodajnego źródła. | mać Ura ZiM s eME EN 
że w drodze bowroinej z Paryża prezydent Pa- | ciag -sbotn: 
derewski odwiedził wo Wizdułu dra leona Pi- | naeyi, klar 
lińskiego i odby? z nim dluższa konśrrencyg.  praezwnik 


: Pyninictow: FPafszawckiczad adnia się 


tę: 


aa BŁ 
WINE? 


> teg 6:1, 
po rhiegc wi maa 
a piet 2% pa 


zał dzże R 


>] GETH 


granity BO, ZA- 
żjąć ivii wyltawnw 
"nia, jakim jesi ir. miy- 


-y 


| 
| 
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| 


poli- ' 
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smi, Dr. Biliński noczętkowo opierał się, ale wre- 
Szcie žal się przekonać, że objęcie teki ministra 
Skarbu w chwili cbhecnej jest dla niego obowiąz- 
kigęm narodowym, Wstąpienie dra Bilińskiego 
do gabinetu zrokomsiruowanego jest zatem zu- 
pełnie zarpewajene. 


Sejm w przededniu wakacyj. 


Warszawa. (Telef) W Sejmie nawał projek- 
tów ustawodawczych załatwianych szybko, po- 
prostu maszynowo, zapowiada zbliżający się 
koniec obrad sejmowych i blizkies wakacye. 
W niedzielę ma się odbyć u marszałka wiel- 
kie przyjęcie dla posłów i dla prasy. Sejm ma 
załatwić jeszcze sprawę walutową | ratyfikacyg 
traktatu pokojowego, poczem rozpocznie ferye 
pod znakiem niespełnienia obowiązków. Gdy bo- 
wiem konstytuanta niemiecka ukończyła już 
drugie czytanie nowej konstviucyi, Sejm polski 


opracowaj zaledwie kitka paragrafów w ko- 
misyi. 
Projekt autonomii Poznańskiego 


wywołuje oburzenie Warszawy. 


Warszawa. (Telef.) Projekt autonomii bardzo 
szeroko pomyślanej dla. Wielkopolskj wywołuje 
z każdg godzina soraz wieksza oburzenie na ła- 
mach prasy warszawskiej. Wszystkie dzienniki 
łułejsze poza dwoma gazetami narodtne.demo- 
kratycznerei atakują projekt tem nio tylko ze 
| stanowiska sentymentu narodowego, lecz ze sta- 
nawisk a sprawności administracyjnej. Nie ule- 
ga. wątolliwości. że olbrzymia większość sejmu 
nigdy się nie zgodzi na uchwalenie tak szerokiej 
autonomii, jaky przewiduje projekt posła Kor- 
fantego i jego pr: zcjaciół z Wielkopolski. Nie u- 
tega wątpitiwości. że dyskusya, która, formalnie 
wybuchła, wprawdzie na temat projektu posła 
Korfantego, uniemożliwiła już przeprowadzenie 
zamysfów Wie tkopol an. 


lawieszenie pism rosyjgtith w Warszawie. 


Warszawa. (Telef.. Nadzwyczajny komisarz 
miasta Warszawy. p. Anusz. zarządził zawłasze. 
nie obu pojawiajacych sie w Warszawia dzien- 
ników rosyjstich, mianowicie: „Swobodnoje Sło 
wo“ i „Eciioć. albowiem pojawienie się tych 
plam poczęło hudzić wśród ludności podrażnie- 
mie i zdepokój. 


Przeniesienie depaitameniu ziem 


wschadnich da Warszawy. 


Warszawa. (Telef) Jak siychac ma kyé depar- 
tament ziem wschodnich przeniesiony z War- 
szawy do Grodna. MW stolcv pozostanie tylko 
skspozytura departamentu. 


Dalegacya urzędników galicyjskich, 


Warszawa, (lelel; Do sejmu przybyła dele- 
gacya urzędników państwowych z Małopolski, 
którzy przedstawili swe dezyderaty posłom prof. 
Halbanowi, Buzkowi. Iansnerowi i Grzędziel- 
skiemu. Głabińskiemu i Dębskiemvu, Między in- 
nemi o polepszenie stosunków awanscwych, a 
w szczególności o rozszerzenie rozaorządzenia 
ministeryalnego z dnia 3 Unca br. w Surawie 
awansów tak zwanych oñeyantów i oficyantek 
także na urzędników kancelaryjnych. Posłowie 
zajęli w tei sprawie życzliwe stanowisko. Rów- 
nocześnie deleracya interw eniow ała w prezy- 
dyum rady ministrów i w ministervum skarbu 
iw ministeryum spraw wewnętrznych i tutaj 
przyrzeczeń urzędnikom Małopolski uwzylęd- 
nienie ich słusznych żądań. 


Przyjazd działacza ukraińskiego do Warszawy. 


Warszawa. (Telef. Przybył tu były ukraiński 
wiceminister spraw zagr. Karpiński, wybitny 
qdziatacz ukraltski społeczny z okresu przedbol- 
szemickiego. sarpinski należy do tych ukraiń- 
skich polityków, którzy dążą do zbliżenia z Pol- 
ską i działalność w tym kierunku prowadzić 
bądzie w Warszawie. 


z FE a a p » 

Dzień © sierpnia Świętem. 
Warszawa, Telef., Stolica Polski obchodzić 

będzie uruczyzcie dzień 6 sierpnia br, jako uro- 

czysto: wskrzeszenia walki oreżnaj o niepodle- 

yiość Paski. W dniu tym, jak wiadomo, prze- 


kroczyhb w r. 1914 pierwsze oddziały strzeleckie 
granicę kungresówki. Na czele komitetu organi 
zacyjneg zo obchodn sioi minister wojny general 
Łeśnioszyhi. 


Maryan Dubiecki gosciem Warszawy. 


Warszawa, (Tele... We czeariek rano przy- 
[RE penkowa sędzimy Maryan Dubiecki, 

At wanu dla spraw Ausi wi rzadzie naro- 
diena Ee Ma Ua Nao starca 
przede awieiej mizeiniko A e urata wi- 
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ciep trich tibisterstw. 
vwoterajów z. 1581, I. Warta Dubieck: Harie- 
dzik cytadelę, w której wigi go meskule. 


-o WETA AE WK ROCCA. PODEJ) YE 1 aa 


Konkurs na pusadę Syrektera 
gimnazyum w Białzj. 


nn. 


Lwów. (PAY, Rada szkolna kraj- ogłasza kon- 
kurs na obsadzenie posady dyrekiora gimna- 
ZYUBI IEAlIIEgO v Riaiej. Udnosue podania aa 


leży wnosić do amih t4 sierpnia b. r. 


Zydzi iwowsey a inwazya ukraińska, | 


imvów. (PAT) „aArencya Zgoda donosi: Woe- 
dług retacyi ze ssunisławowa. rzecznikami pol- 
skości wśród ludu ości żydowskiaj w czasie in- 
wazyi ukrainskiei byli cp: Nebonzahl, radca 
sądowy, Grauer. inspektor kolejowy i Gersten, 
urzędnik kolejowy oraz dr Weisberg, Ci wszy- 
scy od pierwszej chwili najazdu występowali 
przeciw Ukraińoom, a panowie Nebenzahl i 
Weisberg pozostawali w ustawicznej styczności 
z Komitetem polskim i polską organizecya woj- 
Skową. 


Wiec sędziów we Lwowie. 


Lwów. (PAT) Odbył się tutaj onegdaj wiec 
EEEE a E E a 


przedstawiciel | sędziów, przy 


f 
; caży Szereg uwesłyi, ohchodzących stan sędziew= 
| 


GONIEC KRAKOWSZI 


bardza iicznvm współudzia:ż se- 


dd ŁÓW z MisE prow incyonalnych, ZWAiASZCZA 


salu anelacritego. pan Czerwiński, który 


udzielił msjaśnień. Fedczas wiecu podniesioso | 


Ski, jax awamsn, dadaików wojennych i td. 


= ru 


EAE. 


Bank austr-wępierski a Polska, 


Wiedeń. (PAD. „Wiener Allg. Ztg. donosi, 
że na' radzie generalnej banku austro-węg. re- 


terowa! zastępca 


ku austro-węgierskicgo w Polsce, fundusze któ- 
rego przed pewnym czasem uległy sekwestra- 
| cyl. ucza a ta. obecnie zostala uregulowaną. 


| Wojska poznańskie wkroczyły 
do Torunia? 


Warszawa. (Telef) „Słowo Kujawskie" 

e „Po usunięciu się wojska niemieckiego z 

twierdzy toruńskiej, wkroczył dnia 15 b. m. dọ 
Torunia 13 puik strzelców poznańskich". 


dono- 


Sensacyjne operacye oddziału rosyjskiego w Czechach. 


Praga. (PAT). Oddzial t. zw. rosyjskich legio- 
nistów słacyonowany w Bisenstein nad granioą 
bawareką, opuści! przedwczoraj, bez wiedzy 
władz wojskowych, swoję siedzibę z nieznanych 
dotychczas powodów. Żełnierze ci, w liczhie 200, 
nocy ubiegłej wymusili na urzędniku kąlejo- 
wym w Eisenstein wysłanie specyalnego po- 
ciągu, którym pojechał przez Kłatan da Pilzna. 
W Klałan obsadzili cl żolnierze urząd pocztowy 
i starostwo. W Pilznie zgromadzili się przed 
koszarami obrony krajowej, gdzie przedstawi- 
elelo władz wojskowych i polityczna. z nimi ger 
trakibwali, Okazało się, że żołnierze ci sądzili, 
iż przyszło do przewrotu w państwie i że zada- 
niem ich ma być robienie sa aja Żołnierze 


przedłożyłi szereg zażaleń co do wyżywienia í 
stosunków służbowych, poczem wrócili do wē- 
go garnizonu. 


Papiery czeskie idą w górę. 


Wiedeń (PAT). 


„Wiener Allg. Ztg.* donosi, że 


pod wpływem postanowień traktatu pokojowe- į 


go, korzystnych dla republiki czesko-słowackiaj, 


za papierami czeskimi, Znamienne jest żywe 
zainteresowanie się pożyczkami czeskiemi, mo- 
rawskiemi i śląskiemi, Akcyc Żivnosł-nsklej 
Banki pouskoczyły o 25 kos, Fodobała noszły w 
górę i inne papiery czeskie. 


| 
| zapanował żywy popyt na giełdzie wiedeńskiej . 


M przededniu nowej wojny z Czechami? 


Czescy delegaci grają w Krakowie na zwłokę. — M sya koalicyjna, zrażona | 
zacietrzewieniem Czechów opuściła Kraków. — Dzięń dzisiejszy rozstrzy- 
gnie. — Nowe prowokacye czeskie na Śląsku. 


Kraków, 25 lipca. 
(x) Gra Czechów ma się ku końcowi. Wska- 
zują ma to dziwne znaki w Krakowie i na linii 
cieszyńskiej. Jak wiadomo, na środowem, posie- 


dzeniu delegati czegcy odrzucili polski projekt i 


plebiscytu. Możma więc było spodziewać się, że 


na posiedzeniu czwartkowem Czesi zaproponują | 


inny sposób rozwiązanią sporu. Tymczasem na 
wczorajszem przedpołudn. posiedzeniu Spra- 
, wa nie postąniła ani na krok. Delegaci polscy 


nie usłyszeli ani słowa, wobec którego mogliby : 


zająć konkretne stanowisko. Wyglądało to tak, 


iakgdyby Gzesi umyślnię przeciągali wyjaśnie- | 


nie sprawy, ko w piątek dnia 25 bm. upływa 
łermin sporu, wyznaczony przez koalicyę, pū- 
czem: Sprawa aułomatycznie musialahy wejśc 
na weząndę wersalskąa. 

Wysłano wprawdzie depeszę do Paryża z pro- 
śbą o przedłużenie tego terminu, ale podpisas 
la tylko Polacy. 

We środe, jak się dowiadujemy. cieszyńska 
misya koalicyjna opuściła Kraków, zzażona rig- 
ustępliwością 4 zacietrzewiemiem Czechów. 

Członkowie tej misyi wraz z szefem, włoskim 
pułkownikiem Tiszy, poznali zapewne bezcelo- 
wosć usiłowań doprowadzenia do zgody, skoro 


Kongres załatwił się z ziemiami | praów 
nolskiemi odebranemi Prusom. 


Paryż. (B. K.) Międzyaliancka komisya, która 
zajmuje się sprawą wykonania postanewień 
traktatu pokojowego z Niemcami zebrata się 
wczoraj | zakończyła Swe prace, doQSzągqe Eig 
do terytozyów, które Niemy mają ecstzpić na 
wschodzie, względnie opróżnić. ' 
A IE Tn = zen 


Wojda kosztowała kolity 220 miiiertów koron, 


Berlin. (B. K.) „Deutsche Allg. Ztg.“ donosi 
z Hagi: r George w mowie, którą wygłosił 
w poniedziałek, powiedzigł, że wszystkie KkGa 


Sata wejmy nzństw zknaalizowanych wynosza 30 | ia wysłaną przez I 


mm O a w ~ 


| 
|E 
E llaniya 
| 
| 


wyjechali do Cieszyna. 

Czwartkowe plenarno posiedzenie zakończone 
| o godz, 13 i pół w południe, adroczone do dnia 
! następnego. 

Nad stworzoną w ten sposób sytuacyą nara- 
i dzali się we czwartek wieczorem delegaci pol- 
sey. lak słychać panuj” wśród nich jadnomyśl- 
na opinia, podzielana również przez kierujące 
czynniki polityczne w Warszawie, iż w ustęp: 
ftwach „dla Świętej zgody“ dalej już Iść nam 
nio wolno. 

Dzień dzisiejszy będzie docydujący. Tymcza- 


4 
| szkowych ze sirony Czechów na linii derzarka- 
i cyjnej, Jak słychać wzmacniają oni okopy, ścią. 

gają liczne oddziały į silną azłylaryę, a ta zaró- 


spisłoą orawskiej. Rów nocześnie — wedle nad- 
chodzących doniesień Czesi prowokują ustawi- 
cznie nasze placówki demonstracyjną strzelani. 
sə i stosuje xepiesye wobec ludności. 

Wojsko nasze, stojąc lojalnie z bronią u no- 
gi, dokazuje cudów cierpliwości, wobec tak nië- 
słychanego zachowania się armii czeskiej. 

Ten słaa nanrężenia nie może długo się utrzy« 
maé. 

MEE T do 
miliardów funtów szterlingów. „Neues Wiener 
R jg oblicza, że czyni to 748 miliardów 


iada pawa samostanowienia. 


Wiedeż. (B. K.) W ang. izbie gmin żądał irlan- 
dzki poseł Deviin zastesowania 14 punktów Wil. 
sena wskec a gdyż. 


z 


imimemimmm 


Praga. (PAT) Czeskie hiuro prasowe donosi 
z Kamieńcą Podolskiege, że przybyła tam mi- 
sya francuska z majorem sztabu generalnego i 
porucznikiem Genstruerem. Komisya ta zəsta- 
Najwyższe radę konferencył 


generalnego sekretarza dr. . 
' Gamperling o umowie zawartej z Rzecząpospo- : 
lta polcką. Dniowa ta reguluje sprawę fiii ban- i 


-— eea e ana nn aa 


sem piętrzą się wieści o przygotowaniach wəj- | 


wna na Śląsku cieszyńskim, jak i na granicy. 


Str. 7 


| 


naryskiaj seism zaznajomienia sia ze stosunka« 


i mi na Ukrainie i poznania Życzeń sier 0þyWās 
żo uwolnionizch. Na wiec przybył także pre- j ieażlzich tang meiu 


Skazanie porucznika poiskiego 
w Wiedniu na 18 m. więzienia. 


Wiedoń, (PAT). „Arbeiter Zeitung” donosi: że 
przed saicm przyzięgiych w Wiedniu stanął 
były pozucznik wojska austryackiego, kłóry na: 
: ałapnie przeszedł do siyżby polskiej, Emil Wii- 
mauth, pod zarzutem, że przybywszy z Przemy- 
šla do Wiednia na zakupno map i poznawszy 
na bruku wjeddeńskim niejakiego Starzeekiega, 
urzędnika bankowego, przyjął od lego 180.000 
, koron celcom złożenia ich w Banky austro-wę- 
i gicrskiim w Krakowie, które to pieniadze roz- 
| irwonii z kokietami. Szszano go na 15 miesięcy 
| 
| 


| 
| 
| 


więzienia, 


„Niemcy po 1 października przyjęte 


będą do Ligi narodów. 


Wiesień. (B. kor.) „Vossische Ztg.* donosi z Ge- 
newy: Ze sprawozdania posła Renaedą wynika, 
że Nlemcy po 1 października będą dopyszcztwe 
do związku narodów. 


Rozpadanie się Niemiec. 


Wiedeń, (B. K.) „Lokalanzeiger" donosi, eż 
w Duesseldoriie odbyła się konierencya w Spiny 
wie utworzenia republi:: nadreńskiej i rensk6» 
westfalskioj. 


Kronprinz chcialby być królem. dolarów, 


Beriin, W. iel. wł). Z Hagi donoszą: W New 
Jork Sun zainieszcza Karol Wiegand interwiew 
z niemieckim następcą tronu, któy; nświadczył, 
że lezy jeszcze na dawna sprawiedliwość Ame: 
ryki. Ani cn, ani cesarz nie móga się spodzie» 
waé sprawiedłiwego obejścia się ze stxrany tty» 
bunaiu, składającego się tylko z miep:zyfaciół. 
Obaj jadnakże są gotowi słanać przed (ryhuug* 
łom w Stanach Zjednoczonych. Uo dn swoięjy, 
piąnów na przyszłość oświadczy” następca He 
nu, że po,cchalby chętnie do Amurykl aby slę 
tam poświęcić interesom finansowym, Ghzłalby 
chętnie siąć cię królom doelaruw w AMETYDR, 
|poniaważ teki tren jest silniejszy, aniżeli trO, 
| który go czekac) 


| Austrya uzyskała złagodzenie traktaty, 


Wiedeń. (B. K.. „Action Francaise" piszę: 
Niemiecko-austryacka delegacya uzyskała już 
pewne złagodzenie traktatu pokojowego. Jej 
będzie oma zręgzną 1 przedłoży dobrze u maty« 
wọwane zarzuty może jeszcze dalsze złagodzępia 
traktatu uzyskać, 


porwiązaniepocojsty tureckie w Wiedniu ionini 
Praga. (PAT) W najbliższych dniach zostanie 
, rozwiązane poselstwo tureckie w Wiedniu. 


l ja mam dość życial... 
ZAWACH SAMORÓJCZY ZA KULISAMI. 


Paryż, 24 lipca. 

mam) „temps“ donosi o tragicznym wypad 
Ku, jaki "ocegrał się w paryskim tyetrze „des 
Arts”. Podvzas przedstawienią pą!'yotyczne: 
Sztuki „Verdun“. W chwili, kiedy bohater åra- 
maiu ranny na prių bitwy umiera w szpitain, 
rcziegł się nagle %» kulisami rozpacziiwy krzyk: 

-- I ja mam dość życial... — poczem dał się 
słysze "nk wystizału.., 

To elokftomechanik teatralny 
strzelił sodic w skroń z rewolweru. 

Desperata odwicziono do szpitala, gdzie wyję' 
to mu kuię z czaszki. 


Pianino zd 


lub krótki tortepian kupi Kino „Opirzka'. Zgłoszenia 
ustne mb pisemne do Zarządu, Kraków, Aae | 17. 


B. ARMATOWICZ 


zubiier 

f tralzów, Rynex gł. 17, 

noleca swój bogalo zaopatrzony magazym wyrobów zło 
tych i sreprnych. Kunuje złoto i srebro oraz kamienis, 


Srebra stołąwe na szładzię. Przyjmuje wsząlkię AMA 
i reparacye. 1 


Maurycy © 


R 


r$ 


Kupuję gardarohą męską 
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore- 
spondentką lub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze- 

roka 22. 2434 


Czaładnik masarskl 
poszukuje posady w Krako- 
wie lub na prowincyi. Zgło- 
szenia przyjmuje Administr. 
„Gońca“ pod „Czeładnik ma- 
sarski* 2526 


Potrzebni portyer I pokojowa 
najchętniej żonaci bezdzietni, 
kaucya potrzebna 2000 kor. 
Również potrzebny młody cze” 
ladnik cukierniczy do ciast. 
Posady od 1 sierpnia. Wiado- 
mońć: Hotel krakowski Ja- 
sło. 2532 


Kuwy drewniane, 
okute do sprzedania. Zgłosz. 
list pod „Kufry“ przyjmuje 
Adm. „Gońca“. 2534 


Auto mark! „„Merzedes'" 
4-ro osobowe z gumami sprze- 
dam. Armatowicz, Rynek gł. 
Ę 2537 


Salanteryjny szawc. 


Przyjmuję wszelkie roboty i Ą 


wykonuję z najnowszych war- 
szawskich fasonów po cenach 
przystępnych. Zamówioną ro- 
botę wykonuję w przeciągu 
paru dni, a o ile przyjście 
sprawia niewygodę proszę 
nadesłać adres: Kraków Pod- 
górze, ul. Wita-Stwosza, 1. 26 
J. Ciesielski. 2539 


Motocykl markl „L. M. C.“ 
prawie nowy z gumami za 
9.000 koron sprzedam. Arma- 
towicz, Rynek gł. 1. 17. 2540 


Psa 10-miasięcznego „Harta“ 
sprzedam. Armatowicz, nA 
nek gł. 1. 17. 2538 


Pan Józef Filip, 2553 
który ze mną rozmawiał w 
niedzielę rano na stacyi ko- 
lejowej dnia 20 lipca zechce 
podać swój adres do Admi- 
nistracyi „Gońca“ dla Maryli. 


Która młoda, 
niezaleźna, wytworna, piękna 
wdówka lub rozwódka pra- 
gnęłaby poznać niezwykle 
miłego i muzykalnego star- 
szego towarzysza do letniska? 
Zgłoszenia dokładne dla „Ami 
Charmant do Adm. „Gońca*. 


Zawladamlam, 
że żona moja Marya Smyk 
okradłszy mnie zbiegła z do- 
mu i jak się dowiaduję wy- 
łudza po domach pieniądze 
na węgiel i prowianty. O- 
świadczam zatem, iż za nią 
żadnych długów płacić nie 
będę. Piotr Smyk, Kraków, 
wożny pocztowy. 2560 


Rutynowana siła blurowa 

z buchalteryą poszukuje po- 
sady. Łask. zgłosz. pod „l. B.* 
przyjmuje Adm. „Gońca“. 2535 | 


| W NN. | | 


FELINA 


niezawodny środek 


na włosy, wyciag czy- |Kraków, Rynek gł. 22, I. piętro, 


sto roślinny flory. 
Wszędzie do nabycia. 
PYT IG| pz 
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we, hale targowe. 


Kazimierz Huet 


Handel kolenlalny | restauracya 
Kraków, ul. Floryańska I. 23. 


U Huata moja meta, 

Bo tam życia piękna treść, 
Bo tam dają dobrze jeść! — 
Takie figi z migdałkami.... 
Zważcie Państwo tylko sami, 
Czy nie warto jeszcze żyć, 
By przy figach koniak pić? 
A ten koniak u Hueta 

To ambrozya, to podnieła, 
Nie Chenessy, nie Martela, 
Ale coś, co rozwesela 

1 zachęca do... — tu ćwieczek— 
No chociażby do nereczek. 
Ich porcyjka koron pięć! 
Miałbyś Piotrze na nie chęć? 
Idź na obiad do Husta, 
Wszak Floryańska to nie Kreta 
Idż, dostaniesz potraw huk, 
Byleś tylko spożyć mógł! 

U HUETA moja meta, 

Bo tam kolonialny sklep, 
Bo tam złoty winny szczep, 
Bo tam bieli się zdaleka 


Oddział |. Ruddowa maszyn: Maszy- 
ny parowe, pompy. maszyny wodo- 
ciągowe, kompresory i t. p. 

Oddział Il. Kottarmie: Kotły parowe 
różgych systemów i wielkości. 

Oddział Ill. Budowa mostów i kon- 
strukcyl żełaznych: Mosty kole- 
jowe, drogowe, konstrukcye dacho- 


Oddział IV. Budowa wagonów: 
Wagony osobowe i towarowe wszel- 
kich typów, cysterny, wozy dia tram- 
wajów elektr. i konnych, wózki dla k^- 
lejek połowych, leśnych i górniczych. 


Zastępstwo dla urządzeń KĘ 
naftowo-wiertniczych 


Kraków, ulica Zwierzyniecka i. 30. — Telefon 3476. 
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waiku. 


torowe. 


Gddział Vii. 
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Słałe zajęcie 
znajdzie kilku mężczyzn z do- 
bremi świadectwami przy 
Straży nocnej ul. Jasna 10 
od 3—5 pop. 


zakład zegarmistrzowski 
IM. Eiiera, raków 


uł. Floefańska 38, 2491 
kupuja złoto i srebro, płacąc 
najwyższa cony. — Przyjmuje 

równiaż wszelkie reperacye. 


Maryan Król 


Magazyn hieliżniarsko - galantetyjy, 
Kraków, ul. Dług 
Choć kodlewie Rf z Re. 
[kiem 

Struciwszy nadzieje, 

KupiecMaryan Król z pożytkiem 
Do dziś dnia istnieje. 

Wierny modzie, genre franču- 


Oddział V. Odiewarnia żełazaime- 
tali. Odlewy budowlane i maszyno- 
we podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym ka- 


Oddział VI. Budowa statków: Statki 


rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo- 


Sfiecya-NOŚĆ: 
kotły, wyciągi i żurawie. 


SHAPE Spółka handi.-przemysło= 
L  wai biuro inżynierskie 


MET  JA (yi znane, nad- 7 


2347 
Bagry lądowe 
dia cegielń. 


Maszyny wiertnicze, 


O DA 066% RERE ZE ODEON O 


Swój do swego! 
Wyborne mydła toaletowe i do 
prania, pasty terpent. do bu- 
cików, korzeń mydłany, Si- 
dol, szczotki, kłódki, noże, 
nożyczki, scyzoryki! * 2361 
Maszynci do sa- 
mogolania, brzy- 
twy, maszynki 
do strzyżenia 
włosów. Maszyn- 
ki benzynowe, 
kamyczki itd. 


T 
D 


zwyczaj Pie „Rob: 
nniwersalne szydło É RY 
„LUMAX*, dozeszywa- ==>5" 
nia skór, pasów, obu- "p 


wia, lejcy, worków itp. 
ze sposobem użycia, 
4 rozmait. igłami i 
zwojem nici K 7:*—, 
Krem i pudry „Der- 
ma”, Lustra, lusterka. 
Spócyalności gumowe ! 
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Numer 199 
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PORCELANĘ, SZKŁO 
serwisy stoiowe, kawowe i kom- ; 


potowe, filiżanki, talerze, słoje 
konfiturowe i t. d. poleca 


SKŁAD PORGELANY i SZKŁA 
GRÜN W KRAKOWIE 


UL. GRODZKA L. 36. 2559 


+%90%09090999995913iittt4100+ 


Kantor wymiany 
s Józefa Tomaszewskiego 


w Krakowie na Dworcu kolejowym 
przeprowadza kupno i sprzedaż walut po naj- 
lepszym kursie. 2557 


pen A kacti ||. AN 
an rr cte T AR 1 


NADSZEDŁ ZE SZWAJCARY! 
mec, BLUZEK 


transport 
z najlepszej markizety ręcznie haftowanych 


po K 68— 


Sprzedaż hurtowna i częściowa. 
Wysyła codziennie pocztą znany z taniości 
Magazyn bielizny 


Gizela Brand, Kraków, 
. Starowiślna 6. 2542 
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= DOM SPEDYCYJNY 


Józefa Czermińskiego 


w Podgórzu przy ul. „Nadwiślańskiej i. 24. 
Tel. 3111. 
Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 2273 


Najlepsza bibułka RETE 


w książeczkach i tutkach, 


Wyrób - Krajowy 


lawy ogokowy wynalazek, 


Nad bawarem kożuch mleka, 
Bo tam cukry, czekolady, 
Bo tam pełne są szuflady, 
Pełne stoły, kuchnia pełna, 
Byleś jadł — wełna nie wełna! 
l ludzie, ha no, jak ludzie, 
Po cięgach wojny, po grudzie, 
Czy pan czy wierszokleta, 
Ratują się u IIUETA 

Bodaj kanapką po wódzi | 
Nikt też nie żąda od ludzi, 
By więcej spożywać mieli, 
Chociażby i przy niedzieli: 
Niech każdy coś do ust włoży, 
A całość sama się złcży. 


[ski 

Za punkt wyjścia bierze. 
I dziś głównie ma na bluzki 
Prześliczne kołnierze. | 
Król, engros, z okazyi taniej, 
Nabył te batysty, A 
Czem dał dowód każdej pani 
Gustu oczywisty. | 
| 
| 
| 


NE m a. |. MME | MB RÓ 


Jako strój, są tam ażury 
Wręcz nieporównane, 

Czy to jakieś Pompadury, 
Czy inne mniej znane. 

Í Jeden, drngi — ARE p 


|w 


r5 ytworności są obrazem 
I smaku w robocie, — 
„Czuwaj | Tak Postąpił Król rozumnie... 


Bo dziś nie koszula, 

Aie kołnierz działa szumnie, 
Zwłaszcza ten od Króla. 

| Za koszulą, kto zaś stęka, 
Tej zachciance pańskiej 


najnowszy, jedyny patento- | 
| wany aparat dla odstrasze- 
nia złodziei. 


Krakowski Zakiad Gzuwania, | [cienka 
Z gleby italjańskiej. 

Z nich koszule mają Włoszki... 
Włoszki — to rozczula! 

Płółna te, a i i ooozki. 


Kupujcie od Króla. 


lasiępcy w całej Posee psia 


„ZZUWAI . 


! Kraków. ul. Karmelicka L. 9/B. 


A Król ma ich krocie, | 


Tartak parowy « deulownia 


| 


2266 | 
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Geny znacznie zniżone! 


jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 4* 


o papie rosów. 


G łówny skład m dop: 


Żywiec. 


Bom kandlowy M. Pierożek i Ska 


EPET 2 © ZIE TCA PIEC 
Już nadeszły 


mu 


a PTSTIET TELTCTTETIZTZTTETT"TTETTCTT=T 
świeże przybory Wielki wybór i 
fotggrafirane, i Cukrów Warszawskich 1 
"JOZEFA KUKULSKIEGU|5 i Towarów Koloniainych 
i w Jaśle ul. Kościuszki, połeca firma U 
Emea NAT ea HENRYK PACANOWERS 
Tror FTW xl Kraków, ul. Agnieszki !. 10 i 
rociny (nieopodal Dietlowskiej). | 2581 i 
SACGRLCZADIA CI ZEE CZIAZNREJZCZRCOINCIU 


dostarcza furami do 


miasta .«000000000000000000000000300900000Q 
Chcemy rozszerzyć przemystrodzimyidać 
swoim robotnikom zarobek? 


Popierajmy 


i IW nemiga I 
radtykę wytobów ueńkiczajch 1. Nurka 
w Krakowie, ui. Karmelicka 12. 
Specjalność: wyroby pasły terpemtynowe do 
obuwia w różnych kolorach i masy do po- 
dłóg po niskich cenach. 
Wysyłki uskutecznia odwrotnie na cały obszar Rze- 
czypospolitej Polskiej. 2169 


w Bzyżynach nic Krakowa 


ielafon 8282, 2562 


SGROSARERCOZODGOCZZEĘNNKĘK | ANT 
0690320000290000000000 
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ESSEN WERE RZECZ 
AZ Przeciw poceniu się nóg i rąk 


najradykalniej działa 


antyseplyczna 
ściągająca 
zasypia 


e (6) wyrobu 
FORM Laboatoryum „DERMA“ 
St. STUDNICKI, Dr J. CZERNIK 


Kraków 


s JADURGWOGOSQGBODOOOCHGZAŁ 


m se a F- Fodzomaza 
Nis drażni skóry, osusza. usuwa niemiłą woń potu 
Cenn padetka z siticiern K 2'50. 

Na składzie w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


Wystrzegać sią naSladownietw! 


